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Uroczyste odsłonięcie pomnika 
Maksyma Gorkietjo w Moskwie

(f) M O SK W A  (PAP). W  niedzielę — 10 czerwca odbyła 
się w Moskwie uroczystość odsłonięcia pomnika twórcy l i 
teratury radzieckiej — Maksyma Gorkiego Pomnik wznie
siony został u wylotu głównej ulicy Moskwy —  noszącej 
Unię wielkiego pisarza.

Sekretarz generalny Zw iązku 
Pisarzy ZSRR — A leksander 
Fadiejew w yg ło s ił przem ów ie
nie, w  k tó iy m  oświadczy! m. 
in.:

Bezpośredni w p ły w  w ie lk iego 
ta lentu G orkiego na dusze m i
lionów  ludzi pracy, na kszta ł
towanie się cha rakte ru  w spó ł
czesnego człow ieka radzieckie
go, na przebudzenie najlepszych 
Wartości rew o lu cy jn ych  mas 
Pracujących wszystk ich k ra jó w  
świata — nie ma sobie, rów ne 
go wśród pisarzy na ca łym  
świecie. W rozw o ju  sztuk i G or
k i w ys tąp ił ja ko  pisarz nowego 
typu, pisarz, k tó ry  ja w n ie  zw ią 
zał sw ój los z pa rtią  bolszew i
ków. jako p isa rz -rew o luc jon is ta  
i re fo rm a to r, pisarz, k tó ry  dat 
natchnien ie walce o kom unizm .
G ork i z całą bezwzględnością 
demaskował burżuazję, p rz y 
k ryw a jącą  k ła m liw y m i frazesa
m i dem okra tycznym i bezlitosny 
ttcisk m ilion ów  ludzi pracy 
G ork i b y ł w ie lk im  heroldem  
Pokoju. Jego glos w obron ie po
ko ju , p rzeciw ko podżegaczom 
do now e j w o jn y  b rzm i i  dziś

donośnie nad w szystk im i m o
rzam i i kon tynen tam i. Do ostat 
niego tchu G ork i b y ł w ie rn y . 
w ie 'k ie m u  sztandarow i Len ina  
i  S ta lina  pow iew ającem u nad 
naszą ojczyzną.

Po p rzem ów ien iu  Fadie jew  
dokonał odsłonięcia pom nika 
G orkiego, przy dźw iękach hym 
nu państwowego Z w iązku  Ra
dzieckiego P łó tno zakryw ające 
pom nik  pow o li opada i oczom 
tysięcy zebranych ukazuje się 
p ięc iom etrow ej wysokości posąg 
pisarza, od lany w  brązie. ¡Ma 
cokole w id n ie ją  złote l i te r y  
„W ie lk ie m u  p isarzow i ro sy jsk ie 
mu M aksym ow i G ork iem u od 
rządu Z w iązku  Radzieckiego. 
10 czerwca 1951 ro k u “ .

Po odsłonięciu pom nika w y 
g łos ili przem ów ien ia; poeta M i
ko ła j TichonoW , w  im ien iu  
Zw iązku P isarzy ZSRR i W ik 
to r W inogradów  w  im ie n iu  A ka  
dem ii Nauk ZSRR.

Po zakończeniu uroczystości 
delegacje ludności M oskw y zło- 
ży łv  u stóp pom nika liczne w ień  
ce i buk ie ty  kw ia tów .

Szlak iem  p o k o io u e j  t ivôrczej p racy  na rod u  poUkiego

W nowej stalowni huty „Częstochowa44 
do pieca martenowskiego Nr 2 

doprowadzony został gaz
Kilkanaście m inut po północy z dnia 9 na 10 bm. całko

wicie zakończono w nowej stalowni, huty „Częstochowa“ 
montaż suwnicy wsadow.ej, która zaopatrywać będzie piece 
w surowiec. Z  zapartym  tchem i radością na twarzach przy
glądają się robotnicy wznoszącej się w  górę kabinie opera
tora suwnicy.

Puciag z odzieżą i lekarstwami 
dla dzieci koreańskich 
wyruszył z Budapesztu

(f) B U D A P E S Z T  (PAP).— P ra 
są w ęgierska donosi, że z B uda
pesztu w yru szy ł w  sobotę do 
K o re i pociąg z transportem  o- 
dzieży i  le kars tw .

Na Dworzec Zachodni, gdzie 
stał pociąg, p rz y b y li przedsta
w ic ie le  w ładz w ęgierskich , 
Z w iązku  K ob ie t W ęgierskich i 
W ęgierskiego K o m ite tu  O broń
ców P oko ju . P rzyb y ł rów nież 
Poseł K oreańsk ie j R e p u b lik i L u  
dcw o-D em okra tyczne j w  B uda
peszcie K w o n  O -d ik .

Sekretarz generalny Zw iązku 
K ob ie t 'W ęgierskich — Vas pod-

k reś liła , że uda jący się do K o 
re i pociąg w iezie ze sobą nie  
ty lk o  tra n sp o rt le ka rs tw  i  c ie
p le j odzieży d la  dzieci koreań
skich, lecz rów nież gorącą m i
łość i  ca łkow itą  solidarność na
rodu węgierskiego z w alczącym  
bohatersko o wolność ludem  
koreańskim .

Poseł K w o n  O -d ik  w y ra z ił w  
im ien iu  narodu koreańskiego 
głęboką wdzięczność za pomoc 
narodu węgierskiego oświadcza 
jąc, że będzie ona now ym  bodź
cem do bardzie j jeszcze stanów 
czej w a lk i lu d u  koreańskiego o 
niepodległość.

Zbrodnie amerykańskie w Korei 
prześcignęły bestialstwa hitlerowców

Oświadczenie Moniki Felton-delegatki ŚDFK 
po powrocie do Londynu

bardz ie j(f) LO N D Y N  (PAP). Z K o re i 
Powróciła do Londynu  M onika 
Felton, d ługo le tn ia  cz ło nk in i 
Labour P a rty , k tó ra  w raz z 
delegacją Ś w ia tow e j Dem o
kra tyczne j Federacji K ob ie t 
Udała s ię ’ do K oreańsk ie j Re
p u b lik i Ludow o-D em okra tycz
nej w  celu zbadania zbrodni, 
dokonanych przez in te rw e n tów  
am erykańskich.

M on ika  Felton po in fo rm ow a ła  
dz ienn ika rzy na kon fe ren c ji 
Prasowej o tym , co w idz ia ła  w 
Kore i. N akreś liła  ona wstrząsa
ją c y  obraz zniszczeń, dokona
nych w  K o re i przez am erykań
skich p ira tó w  -pow ie trznych i 
opow iedzia ła o ba rbarzyńskich  
represjach, stosowanych przez 
agresorów wobec ludności cy
w ilne j.

S tw ie rdz iła  ona, iż posiada 
dokum enty, k tó re  dowodzą, że 
A m eryka n ie  rozs trze liw u ją  je n - 
ców w o jennych oraz to r tu ru ją  
ich i m ordu ją  w  na jb a rdz ie j 
ba rba rzyńsk i sposób. Czytałam  
o bestia lstw ach h itle ro w ców  
W kra jach  okupow anych — 
ośw iadczyła ’ M on ika  Fe lton  — 
lecz przekonałam  się, że wojska 
am erykańskie  postępują w  K >

W ciągu jednego dnia 
żołnierze koreańscy 

zestrzelili 8 samolotów 
amerykańskich

(f) P E K IN  (PAP). W ko m u n i
kacie ogłoszonym 10 czerwca w  
F hen jan ie  dowództwo naczelne 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j do
nosi, że oddzia ły A rm ii Ludow e j 
W ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z
O chotnikam i ch ińsk im i skutecz
nie odp iera ją  zaciekłe a tak i w 
re jon ie  na północ od Jonczon. 
Rwaczon Jangu i Indże. zada- 
»ąc w o jskom  am erykańsko-an
g ie lskim  ciężkie s tra ty  w lu 
dziach i sprzęcie. S trze lcy -
niszczyciele zestrze lili 10 czerw 
ca osiem sam olotów n ie p rzy ja 
cie lskich.

Miesiąc przyjaźni 
niemiecko-chińskiej

(f) B E R L IN  (PAP). — W N ie 
c ie c k ie j Republice Dem okra - 
O cznej rozpoczął się M iesiąc 
przy jaźn i n iem iecko -  ch ińsk ie j. 
Rtiesiąc za inaugurow any został 
"d p lk im  wiecem, na k tó ry  przy 
by li prezydent W ilh e lm  Pieck, 
''dceprem ier W a lte r U lb r ic n t. 
Członkowie rządu NRD. przed - 
staw iciele p a r ti i i organ izacji 
sPołecznych, cz łonkow ie k o rp u - 
Su dyplom atycznego oraz de le
gacja chińska. Sala udekoro - 
'''ana  była  po rtre ta m i Józefa 
Stalina. M ao Tse-tunga i W il
he lm a Piecka oraz n iem ieck im i 
* ch iń sk im i sztandaram i.

re i w  sposób jeszcze 
barbarzyński.

Podczas pobytu  w  K o re i dele
gacja S D FK  by ła  k ilk a k ro tn ie  
ostrze liw ana z b ro n i pok ładow ej 
przez lo tn ik ó w  am erykańskich.

„D a ily  W o rke r“  om aw ia jąc 
oświadczenie M o n ik i Felton, 
w zyw a cały naród angie lski, by 
dom agał się natychm iastowego 
w yco fan ia  w o jsk  angie lskich z 
K o re i i położenia kresu ba rba
rzyńsk ie j w o jn ie  p rzeciw ko 
walczącem u o wolność narodo
wa koreańskiem u.

W  kilka godzin później ran
kiem dnia 10 bm. brygady  
elektromontażowe m eldują o 
wykonaniu prac przy suwni
cy lejniczej —  jednej z n a j
większych w  Polsce. Po raz 
pierwszy suwnica tego typu  
została zaprojektowana i w y 
konana całkowicie przez na
szych inżynierów, robotników  
i techników.

Do kierownictwa budowy 
nadchodzi nowy zwycięski 
meldunek:

„Dnia 10 bm. o godz. 6 ra 
no wyrabianie trzonu pieca 
jest na ukończeniu.“

Godzina 10.30 nowy m eldu
nek: „Do pieca martenowskie- 
go n r 2 doprowadzony został 
gaz“ .

Wywiad z dyrektorem 
naczelnym huty 

inż. A. Czechowiczem
Tymczasem w  halach no

wej stalowni praca wre. Prze
prowadza się próbę oddanych 
do użytku suwnic. Robotnicy 
zakończyli już zabrukow ywa- 
nie podestu roboczego przy  
piecu martenowskim n r 1. Na 
całym terenie trw a ją  prace 
porządkowe. Coraz bliższy 
jest dzień, w  którym  z p ierw 
szego pieca w yle ją  się p ierw 
sze tony stali. Będzie to dzień 
zwycięstwa załogi, walczącej 
o przedterm inową realizację

s w y c h  zadań z a k re ś lo n y c h  
p la n e m  6 - le tn im .

Naczelny dyrektor huty  
„Częstochowa“ inż. Antoni 
Czechowicz udzielił red. go
spodarczemu PAP wyw iadu, 
w  którym  omówił dotychcza
sowe osiągnięcia załogi budo
wy.

„Jest to bohaterski i o fia r
ny czyn całej załogi naszej 
budowy“ —  oświadczył dyr. 
Czechowicz —  „Głębokie zro 
zumienie potrzeb gospodarki 
naszego kra ju  zm obilizow a
ło robotników, techników i 
inżynierów do przyśpieszenia 
pełnej entuzjazmu pracy, któ  
rej rezultaty już widzim y. W  
marcu 1951 r. załoga posta -  
now iła skrócić przewidziany  
planem term in oddania do u- 
żytku pierwszego pieca m ar- 
tenowskiego nowej stalowni. 
Jako nowy term in załoga w y  
znaczyła sobie dzień 26 czer 
wca br.

A le i ten term in w ydał się 
załodze później zbyt odległy.

nów swoich prac. Załogi fa 
bryki i hut, które wykony - 
wały nasze zamówienia na u- 
rządzenia i wyposażenie sta
lowni, dzielnie i z zapałem  
dotrzym ywały nam kroku, 
dając dostawy na czas.

Mechaniczny montaż 
suwnicy wykonano w 4 dni 

zamiast 6 tygodni
We wspólnym w ysiłku za

równo budowniczych stalow
ni jak  i załóg zakładów zao
patrujących budowę, um ac
n iał się nowy styl pracy. 
Wspólny wysiłek wszystkich 
tych ludzi to nowa karta w 
historii naszego budownictwa  
przemysłowego. Za przy
kład niech nam choćby posłu
ży montaż jednej z n a jw ięk
szych suwnic lejniczych w  
kra ju , jaką uruchomiono w  
naszej stalowni. M ontaż me
chaniczny tej suwnicy —  
pierwszej tego typu w  Pol - 
sce, zaprojektowanej i wyko  
nanej całkowicie W kra ju  —  
trw a ł zaledwie 4 dni, zamiast 
jak  normalnie dotychczas —  
4 do 6 tygodni. M ontaż elek
tryczny skrócono o blisko 3 
i pół tygodnia. Przykładów

Na masówce jaka odbyła się takich można by podać wiele.
w dniu 27 m aja br. jednogłos r >~']"ł ------ An
nie uchwalono dalsze skrócę 
nie term inu, co nie należało 
do łatwych zadań. A le n ik t 
się nie zawahał —  n ik t się
nie załamał. Załogi poszczę - 
gólnych przedsiębiorstw w y 
kony w uj ących roboty skrupu
latnie przestrzegały term i -

Podstawę do tych osiągnięć 
stworzyły bogate doświadczę 
nia budowniczych K ra iu  Rad- 

Nasza nowa stalownia —  
m ówi dalej dyr. Czechowicz 
—  będzie najnowocześniejszą 
z istniejących w kra ju . Cięż
ka fizyczna praca człowieka

została wyelim inowana dzię
ki ogromnej mechanizacji. 
Jest to pierwsza w Polsce sta 
łownia zaprojektowana i w y
konana przez polskich robot
ników. inżynierów i techni
ków. Polscy konstruktorzy o- 
pracowali jdj projekty, nasze 
huty, fabryki i przedsiębior
stwa wykonały je j wyposażę 
nia i urządzenia.

W  centralnym biurze 
kierownictwa robót

Centralnym  ośrodkiem bu
dowy jest biuro głównego 
dyspozytora inż. Czesława 
Jagły. Znajduje się ono w  
niew ielkim , skromnym poko
iku w  odległości paruset me
trów  od budującej się nowej 
stalowni.

Gdy zakończono instalacje 
elektryczne na suwnicy, gdy 
rozpoczynają prace nowe 
czadnice, wytwarzające gaz 
dla pieców, gdy nadchodzi no
w y transport części do mon
tażu —  o tym  wszystkim na
tychmiast w ie główne biuro  
dyspozytora inwestycji, ono 
bowiem musi zapewnić nie
przerw any tok wszystkich 
prac.

Codziennie rano i wieczo
rem w pokoju głównego dy
spozytora inwestycji zbierają  
się kierow nicy poszczegól
nych odcinków robót oraz 
kierownictwo budowy na 
wspólną odprawę. Po spra
wozdaniach z robót wykona
nych ustala się „plan bata lii“ 
na najbliższe 12 godzin.

Budona Nowej Huty

''¿¿-»z~ %

Pod K ra k o w e m  — obok budowy czołowego obiektu p lanu  sze
ścioletniego  — wie lk iego  kom b in a tu  hutniczego Nowa Huta  — 
powstaje jednocześnie nowoczesne osiedle mieszkaniowe. Na  

zdjęc iu f ragm e n t  prac przy  budowie osiedla Nowa H u ta .
F o to  w a f  -  s e h o

Inauguracja „Tygodnia Zdrowia44

Terrorem i oszustwami wyborczymi reakcja francuska 
usiłuje oddać władzę faszyście de GauIIe’owi

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  przyszłą niedzielę 17 czerwca odbę
dą się we Francji wybory do Zgromadzenia Narodowego. 
Kam pania przedwyborcza jest w  całej pełni. Francuskie par
tie reakcyjne, odsuwając tymczasem na dalszy plan sprawę 
podziału miejsc w  przyszłym parlamencie, sprzymierzają się, 
aby utorować drogę do władzy najgorliwszem u sługusowi 
im perializm u amerykańskiego i „mężowi opatrzności“ reak
cji francuskiej —  de Gaullc‘owi i czynią wszystko, aby 
w  Zgromadzeniu znalazła się ja k  najm niejsza ilość deputo
wanych komunistycznych.

Na m urach  dom ów m iast 
francusk ich  p o ja w ia ją  się co 
dzień afisze g lo ry fik u ją c e  de 
G au lle ‘a i  pełne oszczerczych na 
paści na p a rtię  kom unistyczną. 
Faszystowscy bo jów karze nisz

czą afisze repub likańsk iego i  
an tyfaszystow skiego zw iązku o - 
po ru  i  dokonu ją  zamachów na 
loka le  o rg an izac ji dem okra tycz
nych.

P a rt ia  de G au lle ‘a w  w ie lu  o -

kręgach w ystępu je  ja ko  tzw . 
lis ta  „n ieza leżna“ , k tó ra  często 
zaw iera koa lic je  wyborcze z 
M RP, S F IO  i  radyka łam i.

De G aulle  odbywa w łasn jan 
samolotem podróże po F ra n c ji 
i p rzyb ie ra  na zebraniach przed
w yborczych pozę przyszłego dyk 
tatora. M im o obowiązującego 
we F ra n c ji zakazu w ystępow a
nia  podczas ka m p a n ii w yb o r
czej w  m undurze w o jskow ym , 
de G aulle  pa radu je  na wiecach 
w  m undurze genera lskim . W y
głasza on szow inistyczne prze
m ów ien ia  z try b u n  ozdobionych 
k rzyżam i -lo ta ryńsk im i, naśla

du jąc w  ruchach i  w  ton ie  prze
m ów ień swego niem ieckiego 
poprzednika — H itle ra .

O pie ra jąc się w  kam p an ii w y  
borczej, tak  samo ja k  w  całej 
swej po lityce , ńa sferach k le - 
ryka lnych , RPF rozsyła ks ię
żom in s tru kc je , ja k  należy 
„w p ły n ą ć  na w ie rn y c h “ , aby 
g losow ali na pa rtię  de G au lle ‘a.

F rancusk ie  masy pracujące w  
obliczu niebezpieczeństwa ca ł
kow itego sfaszyzowania F ra n c ji 
jednoczą się pod hasłam i obro
ny  n iepodleg łośc i i  poko ju .

(f) W  ca łym  k ra ju  odby ły  się 
w  niedzielę uroczystości in a u 
gu racy jne  I I I  „T ygodn ia  Z d ro 
w ia “ , organizowanego przez 
P o lsk i Czerwony Krzyż.

C entra lne uroczystości zorga
n izow a ł k a to w ic k i oddzia ł PCK. 
Na zlo t d rużyn  ra tow niczo-sa- 
n ita rn ych  w  K atow icach  p rzy 
b y ł m in is te r zd row ia  — d r Szta- 
che lski i  w icem in is te r d r K o- 
żusznik.

P rzem aw ia jąc do uczestników  
zlo tu , prezes Zarządu G łównego 
P C K  — d r R u tk iew icz  wskazał 
na wagę a k c ji masowego szko
len ia  sanitarnego. „W e w szy
s tk ich  fab rykach , kopaln iach, w 
ośrodkach w ie jsk ich  powstaną 
dz ięk i tem u szkolen iu ważne 
ogniw a — poste runk i sanitarne, 
k tó re  będą op iekunam i zdrow ia 
ro b o tn ik ó w  i cennym i pom ocni
k a m i le k a rz y “  —  pow iedzia ł 
mówca.

Poszczególne ko ła  P C K  sk ła 
da ły na zlocie zobowiązania zor
ganizowania w ie lu  now ych pun
k tó w  san ita rnych  w  zakładach 
pracy, szkołach, na dworcach

Wzmóc czujność —  zacieśnić więź z masami
W  dzisiejszym numerze „Trybuny Ludu“ zamieszczamy 

uchwałę Kom itetu Warszawskiego PZP R  w sprawie wro
giej działalności k lik i w fabryce W PB-19 w Warszawie. 
W  fabryce tej w ykryto  niedawno fakty wrogiej roboty, 
korupcji i nadużyć, popełnionych przez zgraną szajkę, zło
żoną z wychowanków piłsudczykowskiej dawnej „ frakc ji“ 
i W RN, osobników spod znaku znanych w przedwojennej 
W arszawie bojówkarzy i defensywiaków, Tasiemki i Ło
kietka.

K lik a  ta zdołała opanować w  W PB-19 wszystkie kluczo
we stanowiska, aby je wykorzystywać dla oszukiwania pań
stwa ludowego i okradania robotników z części należnych 
im  zarobków. K lika  naruszała w arunki umowy zbiorowej 
na niekorzyść załogi, najbardziej zaś krzyw dziła młodych 
robotników. Swój niecny proceder k lika  uprawiała, w ciągu 
dość długiego czasu, tłum iąc głosy k ry ty k i i protestu ze 
strony okradanych robotników, stosując wobec opornych 
groźby i nawet przemoc.

Rachuby k lik i, oszukującej robotników i napychającej 
sobie kieszenie, były jasne: zdążała ona do zaszczepienia 
robotnikom niezadowolenia i zniechęcenia. Dywersyjna  
istota tej podłej, dwulicowej gry jest aż nadto widoczna. 
Starsze pokolenie naszej klasy robotniczej doskonale pa
m ięta postępowanie duchowych ojców tej k lik i, Jaworow
skich i Pużaków, .Zarembów i Ciołkoszów, Kwapińskich  
i Arciszewskich, licznych bonzów związkowych spod znaku 
piłsudczyzny, którzy zawsze m ieli pełną gębę radykalnych  
frazesów przeciw kapitalistom, a tuż po wygłoszeniu swych 
fałszywych przemówień udawali się do zacisznych gabine
tów, aby tam zaprzedać kapitalistom i ich rządowi robotni
cze interesy za tłuste posadki, zą mandaty poselskie i se
natorskie, za intratne koncesje i pospolite łapówki Jabłko  
od jabłoni niedaleko pada. W ychowani w te! nikczemnej 
szkole zdrajców klasy robotniczej, uczestnicy k lik i 
z W PB-19 upraw iali dwulicowa grę, wysługując się za
równo podczas okupacji hitlerowskiej, jak i po wyzwoleniu  
kra ju  fabrykantow i, hrabiemu Rzewuskiemu, a po znacjo- 
nalizowaniu fabryki traktow ali ją jako żerowisko dla 
swych oszukańczych machinacji i nadużyć, okradali robot
ników, najdotkliw iej krzywdząc młodzież robotniczą —  
nadzieję i chlubę Polski Ludowej.

Takie jest odrażające oblicze k lik i nikczemnych sługu
sów fabrykanta, dwulicowych kombinatorów i złodziei 
grosza robotniczego.

party jnej wypuściły ze swego pola widzenia działalność 
wrogich agentur, wykazały brak czujności rewolucyjnej, 
niedostateczne powiązanie z podstawowymi organizacjami 
p arty jnym i i załogami. K om itet Dzielnicowy Grochów, na 
którego terenie znajduje się W PB-19, nie w iedział co się

staje czczym frazesem. Czujność, bez kontroli przestrze
gania rew olucyjnej praworządności, bez uważnego słucha
nia głosu robotników, pracowników umysłowych, chło
pów pracujących, bez w nikania w ich krytyczne uwagi 
i  skargi, w  ich codzienne bolączki i potrzeby pozostaje pu-

Na pytanie, dlaczego tak późno zdemaskowano i u n ie -' partyjnych w innych miejscowościach. Są jeszcze dzia- 
szkodliwiono tę zgraje wrogów klasy robotniczej, odpowia- łącze partyjni, którym  się wydaje, że wystarczy często 
da samokrytyczna uchwała Kom itetu Warszawskiego, k tó- wspominać o czujności, aby wróg został samoczynnie 
ra głosi, że klika ta mogła dlatego tak długo bezkarnie unieszkodliwiony. Nie ma nic bardziej opacznego! C zuj- 
grasować, Donieważ instancje warszawskiej organizacji ność bez ścisłego i  codziennego kontaktu z masami pozo-

w tym  zakładzie dzieje i nie reagował na sygnały, które stym dźwiękiem . Czujność bez codziennej i konkretnej 
powinny były naprowadzić na ujawnienie istofnej sytuacji kontroli w ykonania uchwał i dyrektyw  partii i  rządu —  
panującej w fabryce. Jest również rzeczą charakterystycz
ną, że związek zawodowy budowlanych w  ogóle nie inte
resował się wykonaniem umowy zbiorowej w  WPB-19.

Podobne, jak na Grochówie, braki występowały w pracy 
innych kom itetów dzielnicowych w W arszawie, które nie 
dostrzegły, że w niektórych innych, szczególnie zaś 
w  mniejszych zakładach warszawskich zagnieździły się 
k lik i, uprawiające korupcję i nadużycia.

Kom itet Warszawski nie dość konsekwentnie i uporczy
w ie  walczył o przepojenie treścią polityczną działalności 
organizacji partyjnych, nie uzbrajał ich dla natychmiasto
wego dawania odporu wszelkim przejawom działalności 
wrogich agentur i nie kontrolował dostatecznie wykonania 
uchwał w sprawie rozpatrywania skarg i zażaleń dla uzbro
jenia organizacji partyjnych do w alki z wszelkim i przeja
wam i nadużyć i wypaczeń lin ii partii —  jak  to stwierdza- 
uchwała KW .

N a leży  s tw ie rd z ić ,  że fa k ty ,  o k tó ry c h  m ó w i u c h w a ła
Kom itetu Warszawskiego zdarzają się tu i ówdzie również 
w innych miejscowościach. K lik i znajdują sprzyjającą glebę 
tam. gdzie praca organizacji partyjnych jest słaba, pozba
wiona żywego tętna ideowo-politycznego, gdzie nie roz
w ija  się rzetelnej k ry tyk i i sam okrytyki, gdzie gubi się 
z pola widzenia niebezpieczeństwo szkodniczej działalności 
niedobitków agentury wroga w ruchu robotniczym. Niedo
b itk i te — wśród robotników — to ci dawni bojówkarze, 
prawicowi pepesowcy, wuerenowcy, ZZZ-ow cy itd., któ
rzy nie rozbroili się politycznie i przyczaili się, a w isto
cie rzeczy są wrogami partii i państwa ludowego, wrogami 
klasy robotniczej i narodu polskiego. Gdzieniegdzie udało 
się im  w momencie zjednoczenia ukryć wśród masy uczci
wych i uzbrojonych w nową świadomość członków b. PPS  
i wślizgnąć do szeregów PZPR.

W aktyw nej i czujnej organizacji party jnej takie wro
gie jednostki i k lik i są demaskowane i usuwane z szere
gów partyjnych.

Fakty w ykryte  na terenie W PB-19 są poważnym sygna
łem dla stołecznej organizacji party jnej i dla organizacji

to słowo bez treści.
N ie wolno zapominać, że zdradzieckie agentury anglo- 

amerykańskiego im perializm u, w  walce ze zwycięską 
ofensywą obozu pokoju i postępu nie szczędzą sił i środ
ków, aby się wciskać do najmniejszej szczeliny, aby za
dawać naszemu państwu wszelkie możliwe szkody, aby 
przenikać w szeregi klasy robotniczej i siać wśród naj
bardziej zacofanych robotników niezadowolenie i nieuf
ność do partii, aby podrywać w  masach robotniczych 
w iarę w w ie lk ie  dzieło planu sześcioletniego.

Trzeba pamiętać, że brak pracy polityczno-wychowąw- 
czej i kontaktu z masami, zaniedbanie k ry tyk i i samokry
t y k i—  to sprzyjający grunt dla zagnieżdżenia się klik, 
a wszelka klikowość, bez względu na szyld pod jakim  w y
stępuje, jest parawanem zgnilizny i rodzi groźbę przeni
kania i grupowania się wrogich elementów.

Trzeba pamiętać, że ’ ak słusznie stwierdza uchwała K o
m itetu Warszawskiego, rezultatem  niedostateczne] pracy 
politycznej instancji partyjnych jest nieprzezwyciężenie 
w pływ ów  obcej ideologii na niektórych członków partii, 
n ik ła  aktywność szeregu organizacji partyjnych, co po
woduje zastępowanie metod politycznego przekonywania  
metodami komenderowania, biurokratycznego administro
wania, tłum ienie in ic jatyw y i żywej, twórczej pracy orga
nizacji partyjnych w fabrykach, uśpienie czujności na 
knowania wroga, stępienie ostrza krytyki.

Trzeba pamiętać, że obowiązkiem instancji partyinych  
jest podnosić na coraz wyższy poziom polityczną aktyw 
ność i siłę oddziaływania podstawowych organizacji par
tyjnych, uczynić je rzeczywistym kierow nikiem  politycz
nym  załogi w walce o plan, o socjalistyczny styl pracy 
fabryki, o zaspokojenie potrzeb robotników.

Wniosek płynący z ichwały Kom itetu Warszawskiego 
poiega na tym. źe instancje partyjne powinny wszędzie 
skuoiać maksimum uwagi na pracy polityczno-wychowaw- 
czej, krzewić ducha bolszewickiej k ry tyk i i sam okrytyki, 
gruntownie uiepszyć kierownictwo związkam i zawodo
w ym i i organizacjami młodzieżowymi, kontrolować prze
strzeganie umów zbiorowych i przepisów o prący, pod
nosić aktywność podstawowych organizacji partyjnych, 
wzmóc czujność, aby w ten sposób jeszcze mocniej zew
rzeć całą klasę robotniczą, czołową siłę narodu, wokół na
szej partii, wokół haseł w alk i o pokój i  plan sześcioletni.

ko le jow ych , w  gm inach w ie j
skich i  w PGR-ach.

W jednom yśln ie  uchw a lone j 
rezo luc ji zebran i pos tanow ili 
m. in. w  pe łn i korzystać z bo
gatych doświadczeń radzieckie
go Czerwonego K rzyża i Czer
wonego Półksiężyca, co w p łyn ie  
na szybsze podnoszenie zdro
wotności w  m iastach i na wsi.

Uroczystości zakończyły po
kazy ra tow n ic tw a , w  k tó rych  
w z ię ły  udzia ł d ru żyny  san ita r
ne FCK.

W  czasie in au gu ra cy jn e j u ro
czystości w  sto licy, koła tereno
we i  zarządy dzie ln icowe P C K  
z łoży ły  m e ldu nk i o swych ostat
n ich  osiągnięciach. W yróżn ia jące 
się ko ło  PCK przy M ie js k im  
P rzedsięb iorstw ie K o m u n ik a c y j
n ym  zam eldowało o założeniu 
36 posterunków  san ita rnych  w  
różnych punktach  m iasta.

N a ja k ty w n ie js i cz łonkow ie  te
go koła udekorow ani zosta li 
przez wiceprezesa PC K — gen. 
Szareckiego O dznakam i H ono-o- 
w ym i PCK. Z ło tą  Odznakę 
I I  stopnia o trzym a ł p rze w o d n i-, 
czący ko ła  — M ieczysław  Iw a 
now sk i. S rebrną — ślusarz Je
rzy  Z ie lic k i, a B rązow ą ka
s je r A n to n i U rzecki.

W  Zgierzu, w  w o j. łódzk !m  
o tw a rty  został nowoczesny ośro
dek szkolenia m łodszych pie
lęgn iarek. Na 6-m iesięcznvch 
kursach szkolić się tam  będzie 
po 70 dziewcząt.

Wybory samorządowe 
w 30 prowincjach 

włoskich
(f) R Z Y M  (PAP). 10 czerwca 

odby ły  się w  dalszych 30 p ro
w inc jach  w łosk ich  w yb o ry  do 
rad gm innych i rad p ro w in c jo 
na lnych. W ybory odby ły  hę 
łącznie w  2.160 gm inach zam ie
szkałych przez 12.066.000 lu dz i.

KP Anglii protestuje 
przeciw bezprawnemu 

wyrokowi
na przywódców KP USA

(f) LO N D Y N  (PAP). W im ie 
n iu  K om ite tu  W ykonawczego 
K om unis tyczne j P a rtii W ie lk ie j 
B ry ta n ii — H a rry  P o llit t  w y 
stosował do przewodniczącego 
Sądu Najwyższego USA os try  
protest przeciwko zatw ierdze
n iu  przez Sąd Najw yższy w y ro  
ku na 11 przyw ódców  K P  USA.

P o llit t  domaga się. aby Sąd 
Najw yższy USA skasował w y  -  
rok  i zarządził rew iz ję  procesu.

Protest przeciw ko skazaniu 
przyw ódców  K om unistyczne j 
P a rtii USA w ystosow a li rów  -  
nież robo tn icy  z k ra jó w  ko lo  -  
n ia lnyeh, za trud n ien i w  Lo nd y
nie.

•

DZIŚ W NUM ERZE:
U C H W A Ł A  K O M IT E T U  W A R  

S Z A  WĄSKIEGO P Z P R  W  
S P R A W IE  W R O G IE J  D Z IA  
Ł A L N O S C I K L I K I  W  
WPI1-19 P R Z Y J Ę T A  N A  
P L E N A R N Y M  P O S IE D Z E 
N IU  9 C Z E R W C A  BR . 

T Y D Z IF N  z d r o w i a  
J 0 A N N V  B E U L IO Z : K o n g re s  

je d n o ś c i a k c ji
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Hutnicy Leningradu przeprowadzili 
50 proc. wytopów w maju b. r. 

systemem szybkościowym
( f )  M O S K W A  (PAP). W spół

zaw odnictw o o szybkościowe w y 
top y  m eta lu  ob ję ło  najszersze 
rzesze h u tn ik ó w  radzieckich. O 
coraz w iększą ilość m eta lu  z 
każdego m etra  kw adra tow ego 
dna pieca, p rzy  ja k  n a jm n ie j
szym zużyciu  pa liw a  wspóiza '- 
wodn iczą m iędzy sobą hu tn icy  
znanych zakładów  im . K iro w a  
w  Len ingradzie  i zakładów  
„S ie rp  i  M ło t “  w  M oskw ie.

H u tn ic y  len ingradzcy pom yś l
nie rea lizu ją  podjęte zobow iąza
nia. W  m a ju  50% w y top ów  prze 
prowadzono systemem szybkoś
c iowym . Ponadto na zaoszczędzo 
nym  w  m a ju  p a liw ie  'w ytop io
no w  zakładach im . K iro w a  prze 
szło 1.000 ton m eta lu  ponad plan. 
Również poważne sukcesy osią
gnę li h u tn ic y  m oskiewscy.

KP Niemiec protestuje przeciwko 
bezprawnemu zakazowi 3 dzienników 
komunistycznych w Niemczech zacb.

(f) B E R L IN  (PAP). W  zw iąz- 
k u  z zakazaniem przez w ładze 
okupacy jne w  Niemczech za
chodn ich ukazyw an ia  się szere
gu dzienników ', k ie ro w n ic tw o  
K om un is tyczne j P a r t ii N iem iec 
(K P D ) og łosiło oświadczenie, w  
k tó ry m  stw ierdza, że b ry ty js k ie  
■władze okupacyjne, zakazując 
na 40 dn i ukazyw an ia  się cen
tra ln eg o  organu K P D  „F re ies 
V o lk “  oraz dz;enn ików  „V o lk s - 
s tim m e“ i „V o lksecho“ , zamierza 

ją  przeszkodzić rozw o jow i ru 
chu obrońców  poko ju  w  N ie m 
czech zachodnich.

D a le j ośw iadczenie stw ierdza,

że oprócz tych trzech dz ienn ików  
kom unistycznych zakaz w ładz 
okupacy jnych  o b ją ł także dzień 
n ik  „D ie  W a rh e it“  w  H anow e
rze, dz ienn ik  „V o ikss tim m e“  w  
S tu ttgarc ie , i dz ien n ik  „Neues 
Leben“  w  Ludw igshafęn .

Podkreśla iąc, że w ładze o k u 
pacyjne u s iłu ją  przeszkodzić w  
ten sposób coraz ba rdz ie j zde
cydow anym  w ystąp ien iom  wszy 
s tk ich  w a rs tw  narodu p rze c iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich, k ie ro w n ic tw o  K P D  
w zyw a masy pracujące do sta
nowczego protestu p rzeciw ko 
zakazowi dz ienn ików  k o m u n i
stycznych.

Wzrost stanu liczebnego 
wojsk okupacyjnych w Trizonii

(f) B E R L IN . (PAP). Jak  do
nosi z Bonn agecja AD N , okres 
s łużby w  jednostkach am ery
kańsk ich  w o jsk  okupacyjnych 
w  N iem czech zachodnich został 
p rzed łużony o 12 miesięcy.

W  N a jw yższe j Sojuszniczej 
K o m is ji w e  F ra n k fu rc ie  nad

M enem , ośw iadczają, że w sku 
tek tego zarządzenia oraz p rzy 
sy łan ia  now ych jednostek, ze 
S tanów  Z jednoczonych stan l i 
czebny am erykańsk ich  w o jsk  
okupacy jnych  w  Niemczech 
'znacznie wzrośnie.

Szykany titoiaszystów 
wobec dyplomaty bułgarskiego

(f) S O F IA  (PAP). D eparta
m en t prasy p rzy  Radzie M in i
s tró w  B u łga rsk ie j R e p u b lik i Lu 
dow e j o p u b liko w a ł następujący 
k o m u n ik a t: 25 m aja  1951 roku  
jugos łow iańsk ie  m in is te rs tw o  
spraw  zagranicznych zaw iado
m iło  ambasadę B u łg a r ii w  B e l
gradzie, że rząd jugos łow iańsk i 
pos tano w ił uznać za^ępcę a tta 
che w ojskow ego B u łga rsk ie j Re 
p u b lik i Ludow e j, m a jo ra  Iw a 
na Iw anow a jako  „persona non 
g ra ta “  i  zażądał opuszczenia 
przez niego g ran ic  Jugos ław ii w  
ciągu 2 tygodni.

W  zw iązku z tym  m in is te r - 
Stwo spraw  zagranicznych B u ł
ga rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j w rę  
czy ło  ambasadzie jugos łow iań 
sk ie j w  S o fii notę pro testacyjną.

Nota odrzuca kategoryczn ie
tw ie rdzen ie  rządu ju g o s ło w ia ń 
skiego, ja ko b y  m a jo r Iw a n o w  
b ra ł udz ia ł w  incydencie, pod
czas którego p o lic ja  tito w s k a  
ciężko pobiła  p rzedstaw ic ie la  dy 
plom atycznego W ęg ie rsk ie j r e 
p u b lik i Ludow e j w  Jugos ław ii 
— Is tvana  Hrabeca. N o ta  od rzu
ca rów n ież tw ie rdzen ie  ja kob y  
m a jo r Iw a n o w  nie przestrzegał 
przepisów ruch u  ulicznego w  
Belgradzie.

M in is te rs tw o  B u łg a rsk ie j Re
p u b lik i Ludo w e j podkreśla, że 
rząd jugos łow iańsk i doskonale 
w ie. iż  m a jo r Iw a n o w  w  żad -  
nym  w ypadku  nie  przekroczy ł 
norm  praw a m iędzynarodowego 
i p ra k ty k i dyp lom atyczne j.

Demokraci greccy domagają się 
od titowców zwrotu swych dzieci

(f) S O F IA  (PAP). D z ienn ik 
„R obotn icze sko D ie ło “  og łosił 
l i s t  zam ieszkałych w  B u łg a rii 
dem okra tów  greckich, k tó rych  
dzieci zna jdu ją  się w  Jugosław ii.

W  dn iu  8 lutego 1951 r. — 
Stw ierdza ją dem okraci greccy — 
z łoży liśm y w  ambasadzie ju go 
s łow iańsk ie j w  S o fii pism o z 
pro testem  p rzec iw ko  p rze trzy 
m y w a n iu  naszych dzieci przez 
rząd  t ito w s k i i  p rzec iw ko  p ro 
je k to w i w yd an ia  naszych dzieci 
w  ręce ateńskich w ładz  m onar- j 
cho -  faszystow skich. Am basada 
tito w s k a  w  S o fii n ie  p rzy ję ła  
tego pisma.

Wówczas zw ró c iliśm y  się do 
Jugosłow iańskiego Czerwonego 
K rzyża  i  ponow n ie 'zażąda liśm y 
zwrócenia nam  naszych dzieci. ! 
N ie  odniosło to  żadnego.!

skutku . Nasze s ta ran ia  w  
konsulacie ju go s łow iań sk im  i 
w  konsulacie szwedzkim , do 
k tórego zw ró c iliśm y  się d la 
tego, że Szwedzki Czerwony 
K rzyż  m ia ł pośredniczyć p rzy  
w y s ła n iu  naszych dzieci do A ten  
— rów n ież  nie odniosły żadnego 
sku tku . N ie ulega w ięc w ą tp li
wości, że przy  w spółudzia le  
Szwedzkiego Czerwonego K rz y 
ża dzieci nasze m a ją  być w y 
dane w  ręce ka tó w  faszystów  - 
skich w  A tenach i  umieszczone 
w  jednym  z obozów kon cen tra 
cyjnych.

P ro testu jem y stanowczo prze
c iw ko te j p rzygo tow yw ane j 
przez faszystowską k lik ę  zbro
dn i i  dom agam y się, by nasze 
dzieci zosta ły nam  ja k  na jszyb 
c ie j zwrócone.

Brytyjska Konferencja Obrońców 
Pokoju rozpoczęła obrady

(f) L O N D Y N  (PAP). W  gm a
chu  Rady M ie js k ie j Battersea 
(Londyn  zachodni) rozpoczęły 
się obrady O gó lnokra jow e j Kon 
fe re n c ji O brońców Pokoju.

W  obradach bierze udzia ł po
nad  400 delegatów, reprezentu
jących  loka lne  ko m ite ty  obroń-' 
ców  poko ju , zw iązk i zawodowe 
i  organizacje robotnicze.

O tw ie ra ją c  obrady kon fe 
re n c ji przewodniczący K om ite tu  
W ykonawcz_go B ry ty jsk ie g o  Ko 
m ite tu  O brońców  P oko ju  — D. 
P r i t t  zakom un ikow a ł zebranym, 
że rząd b ry ty js k i odm ów ił w iz  
w jazdo w ych  znanemu reżysero
w i radzieck iem u G erasim owow i, 
poecie ch ińsk iem u E m i Siao i

cz ło nk in i B iu ra  Ś w ia tow e j R a
dy P oko ju  Isabelle B lum . Ucze
s tn icy  obrad u c h w a lili rezo lucję, 
p ro testu jącą p rzec iw ko  te j ha 
n iebne j decyzji rządu A ttlee .

Następnie odczytano depeszę 
przewodniczącego Radzieckiego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju , 
T ichonow a, k tó ry  życzy ko n 
fe re n c ji owocnych obrad a b ry 
ty js k im  obrońcom  poko ju  da l
szych sukcesów w  ich  walce 
p rzeciw ko podżegaczom w o je n 
nym . Depesza T ichonow a p o w i
tana została przez zebranych 
hucznym i oklaskam i.

Na ko n fe re n c ji w ybrano czte
ry  kom is je , k tó re  om ówią różne 
dziedziny w a lk i o pokó j w  
A n g lii.

Ludność Porto Rico przeciwko 
konstytucji narzuconej przez USA

N O W Y  JO R K  (PAP). Z P orto  
R ico  donoszą, że przewodniczą
cy P a r t i i N iepodleg łościowej 
G ilb e rto  Concepcion z łoży ł o- 
świadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r
dz ił, że podczas re fe rendum  w  
spraw ie  k o n s ty tu c ji narzuconej 
przez U S A , ja ' ' ę odbyło 4 
czerwca br. w  P orto  Rico pa
n o w a ł n ies łychany te r ro r  p o li
cy jn y . G uberna to r te j wyspy 
M un ios M a rin  zastosował n a j
rozm aitsze m ach inacje , żeby 
zm nie jszyć ja k  na jb a rdz ie j ilość 
g łosów  dom agających się og ło
szenia niepodleg łości P orto  R i
co M im o  to  —  ośw iadczył Con
cepcion —  re fe rendum  d o w io 

dło, że o lb rzym ia  w iększość na
rodu domaga się n iepodległości 
i p ro testu je  p rzec iw ko  oszukań
czej „k o n s ty tu c ji“ , narzuconej 
przez Stany Zjednoczone.

D z ienn ik  „D ia ro  de Nueva 
Y o rk “  og łosił ośw iadczenie b. 
przewodniczącego rządow ej par 
t i i  narodowo -  dem okra tyczne j 
P orto  R ico G ihe la Polanco, w  
k tó ry m  stw ierdza on, że w y n i
k i re fe rendum  świadczą o ca ł
k o w ite j klęsce ko lo n ia ln e j p o li
ty k i S tanów  Z jednoczonych. Za 
to ośw iadczenie Polanco został 
w  dn iu  7 czerwca usun ię ty  z 
p a r t i i na roaow o-dem okra tycz- 
ne j.

B ohaterska  walka ludu Korei przeciw
a m e ryka ń sk im  najeźdźcom nakazuje nam  

spotęgowanie naszej walki o pokój
G ó rn icy , h u tn icy  i m etalow cy Śląska m anifestu ją  solidarność

z walczącą o wolność K o reą
( f)  Rzesze g ó rn ik ó w  z k o p a ln i „G e n e ra ł Z a w a d z k i“ , h u t 

n ik ó w  z „B a n k o w e j“  i  m e ta lo w c ó w  z m ie js c o w y c h  z a k ła d ó w  
—  m ie s z k a ń c ó w  D ą b ro w y  G ó rn ic z e j —  z a m a n ife s to w a ły  na 
p o tę ż n y m  w ie c u  sw ą  s o lid a rn o ś ć  z lu d e m  K o re i,  b o h a te rs k o  
w a łc z ą c y m  z a m e ry k a ń s k im i n a je źd źca m i.

Sprawozdanie z pobytu  w  K o 
re i przewodniczącego delegacji 
po lsk ie j, posła M a ria n a  Czer
w ińskiego, w ie lo k ro tn ie  p rze ry 
wane b y ło  gorącym i oklaskam i. 
W  okrzykach na cześć narodu 
koreańskiego i  jego wodza K im  
Ir-sena  uczestnicy w iecu  w y 
ra ż a li swe gorące uczucia d la  
zwycięsko walczącej z im p e ria 

lizm em  K ore i. W ie lo k ro tn ie  m a
n ifestow ano na część św ia tow e
go obozu po ko ju  i  Chorążego Po 
k o ju  —  Józefa StaIir€Ł)

W  jednom yśln ie  uchw a lone j 
rezo lu c ji zgrom adzeni p rzes ła li 
p łom ienne pozdrow ien ie  boha te r 
skiem u na rodow i koreańskiem u.

W  re zo lu c ji zebrani da ją  w y 
raz swem u n iezłom nem u prze

konan iu , że w y trw a le  i  ko n 
sekw entn ie  prowadzona w a lka  
o pokó j przyn ies ie  zwycięstwo 
obozowi w o lności i  sp ra w ie d li
wości społecznej, a klęskę im 
pe ria lis tycznym  agresorom.

„To, cośmy 'tu  usłyszeli, m o b i
liz u je  nas do wzm ożenia w y s ił
ków  dla pokojowego bu do w n ic 
tw a. Ta n ie ludzka  w o jn a  n a ka 
zuje nam  spotęgowanie naszej 
w a lk i o trw a ły  p o k ó j"  — po
w iedz ia ł po w iecu znany p rzo 
d o w n ik  pracy, czo łowy s ta low - 
n ik  h u ty  „B a n ko w a “  M ich a ł 
K u liń s k i.

„O hydne są zbrodn ie im p e ria 
lizm u  — ośw iadczył czołowy rę 
bacz ko p a ln i „G ene ra ł Zawadz
k i “ , odznaczony Z ło ty m  K rz y 
żem Zasług i —  F ranciszek B ą- 
czak. Każdy, k to  słyszy o wspa 
n ia łe j postaw ie na rodu koreań 
skiego, w y trw a le , zwycięsko 
walczącego z przemocą, m usi 
stać się b o jo w n ik ie m  o po
kó j, m usi uśw iadom ić sobie, że 
trzeba wzmóc w y s iłk i,  trzeba le 
p ie j pracować, by  un ieszkod li
w ić  am erykańsk ich  d rap ież
ców“ .

v

Rosną szeregi L ig i P rzy jac ió ł Żołnierza
W y b o ry  n o w y c h  za rzą d ó w  w o je w ó d z k ic h  LP Ż

(f) W  c a ły m  k r a ju  w y b ie ra n e  są n o w e  z a rz ą d y  w o je w ó d z 
k ie  L ig i  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a . P rz e p ro w a d z a n a  na z ja zda ch  
w y b o rc z y c h  sze ro ka  a k c ja  s p ra w o zd a w cza  m a  na c e lu  p o d s u 
m o w a n ie  do tychczaso w e go  d o ro b k u  L ig i,  a n a liz ę  n ie d o c ią g 
n ięć  o ra z  w y ty c z e n ie  k ie ru n k ó w  da lsze j d z ia ła ln o ś c i. O s ta t
n io  z ja z d y  w y b o rc z o -s p ra w o z d a w c z e  L P Ż  o d b y ły  s ię  w  W a r
szaw ie , K ra k o w ie  i  Ł o d z i.

A k c ja  um asow ien ia szeregów 
L ig i ro z w ija  się pom yśln ie. W  
W arszaw ie w  ciągu k i lk u  ostat
n ich m iesięcy liczba k ó ł L P Ż  
wzrosła do 443. M asowo w stępu
ją  w  szeregi L P Ź  robo tn icy . Po
dobnie przedstaw ia się sytu&cja 
w  Łodzi.

Na zjazdach szeroko om aw ia
no prowadzone przez L P Ż  szko
len ie  obe jm ujące m. in . k u rs y  
m oto ryzacy jne  i strze lectw o 
sportowe.

N a jw ięce j zw o len n ików  m ają
k u rs y  m otoryzacyjne, k tó rych  
ukończenie da je w ie lu  absol
w entom  możność awansu spo
łecznego. B łędem  pope łn ianym  
przez w ie le  kó ł, prowadzących 
ku rs y  samochodowe jes t ogra
niczanie się do n a u k i jazdy, pod
czas gdy założeniem L ig i jest 
budzenie w  uczestnikach k u r 
sów zam iłow an ia  do m echan ik i, 
zapoznawanie z budową i  pracą 
m otorów  różnych ty p ó w  i za

chęcanie do dalszego szkolenia 
się w  tym  k ie ru n k u . K u rs y  m o
toryzacy jne są bardzo dobrze 
postaw ione w  Ło dz i’ gdzie szko
lące się osoby ko rzys ta ją  z bo
gato wyposażonych la bo ra to 
r ió w  m echanicznych. W  K ie l
cach cz łonkow ie  jednego z kó ł 
LP Ż  w  czasie nauk i, w łasnym i 
s iłam i w y re n la n to w a li wóz oso
bow y i o fia ro w a li go w o jew ódz
kiem u zarządow i LP Ż. W  w ie lu  
ośrodkach pow sta ją  ku rs y  t r a k 
torow e LP Ż, m. in . w  P ińczo
w ie  L iga  szkoli 102 przyszłych 
trak to rzys tów , w  O lsztyn ie  na 
ku rs  tra k to ro w y  uczęszcza 50 
ro b o tn ikó w  i  chłopów.

M łodzież masowo zgłasza się
na w sze lk ie  ku rs y  L P Ż  z zakre
su ra d io te c h n ik i i  rad io te leg ra 

fu . O sta tn io  zakończył się w  L o 
dzi ku rs  dla 40 rad io techn ików , 
k tó rz y  sam i w y b u d o w a li k r ó t 
ko fa low ą  radiostację.

Na zjazdach w o jew ódzk ich  
postanow iono nada l um asaw iać 
szeregi L ig i, ro zw ija ć  szkolenie 
techniczne, szczególnie na te re 
nie  w ie lk ic h  zakładów  pracy, 
n ieustann ie podnosić uśw iado
m ienie po lityczne  cz łonków  L ig i 
przez propagandę czy te ln ic tw a  
i  zapoznawanie ich  z zadaniam i 
św iatowego fro n tu  w a lk i o po
kó j.

O żyw ym  zainteresow aniu
dzia ła lnością L ig i szerokich 
mas społeczeństwa świadczą 
liczne delegacje p rzybyw a jące  
na zjazdy L ig i z zakładów  p ra 
cy, o rg an izac ji i  szkóŁ

Ludność Bombaju owacyjnie wiła marynarzy statków 
które przywiozły zboże z ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  do
nosi agencja TASS, w  tych  
dniach odbyło  się w  B om ba ju  
spotkanie p rzeds taw ic ie li lu d 
ności B om ba ju  z m a ryn a rza 
m i s ta tków  radz ieck ich  „K ra s 
nodar“  i  „M en d e le je w “ , k tó re  
p rzyw io z ły  zboże dla  In d ii.  M a
rynarze radzieccy p o w ita n i zo
s ta li przez zebranych b u rz liw ą  
owacją. P rzedstaw ic ie l ludności j 
B om ba ju  uroczyście p o w ita ł go- j 
ści radz ieck ich  i  w y ra z ił gorące 1

podziękow anie na rod ow i radzie
ckiem u i  jego rząd ow i za szyb
k ie  okazanie pom ocy na rodow i
h induskiem u.

P rzedstaw ic ie l centra lnego 
rządu In d ii,  S ik  Hand podzię
kow a ł kap itanom  s ta tków  ra 
dzieckich za dostawę pszenicy i 
podkreś lił, że s ta tk i p rz y b y ły  do 
B om ba ju  o tydz ień  przed w y - 

] znaczonym te rm inem . Wśród 
i b u rz liw y c h  ok lasków  zebranych 
1 lic z n i m ów cy w y ra z ili nadzieję,

że stosunki hand low e i  k u ltu 
ra ln e 'p o m ię d zy  ZSRR a In d ia 
m i będą się nadal pom 3rśln ie 
ro z w ija ły  i  zacieśniały.

Następnego dnia z in ic ja ty w y  
postępowego zw iązku tea trów  
ludow ych  w  B om ba ju  zorgan i
zow any został na pokładzie 
„K ra sn o d a ru “  kon ce rt d la  załóg 
obu sta tków . Po koncercie  go
ście zebran i na s ta tku  w y k o n a li 
w  języku  h ind usk im  pieśń ra 
dziecką pt. „P ieśń o o jczyźnie“ .

Opuszczając sta tek Ucznt p rzed
s taw ic ie le  m ie jscow ej ludności 
b ra li na pam ią tkę  garść ziarna, 
przyw iezionego przez m arynarzy  
radzieckich.

Prasa h induska  pośw ięciła 
wiele- uw ag i p rzyb yc iu  radziec
k ich  s ta tków  ze zbożem do In 
d ii. M . in. dz ien n ik  „F ree  J o u r
n a l“  op u b liko w a ł a r ty k u ł 
pt. „N a ród  radz ieck i zawsze go
tó w  jest. do okazania pomocy 
tym , k tó rz y  je j po trzebu ją ".

Młodzież świata przygotowuje się do Światowego Festiwalu
Pokoju w Berlinie

ff) P R A G A  (PAP). M iędzynarodowy Zw iązek Studentów  
skierował na ręce m inistra spraw zagranicznych W . B ryta 
n ii —  Morrisona pismo w  Związku z jego niedawnym  
oświadczeniem w  Izbie Gm in, skierowanym przeciwko I I I  
Światowem u Festiw alow i M łodzieży i Studentów, k tóry  od
będzie się w  sierpniu br. w  Berlinie.

P ańsk i w ro g i stosnnek do Fe
s tiw a lu  —  stw ie rdza pism o —  
św iadczy o tym , że n ie  życzy 
pan sobie, aby m łodzież wszyst
k ic h  k ra jó w  zebrała się w sp ó l
n ie  w in te res ie  pokoju. P róby 
przeszkodzenia m łodzieży b ry 
ty js k ie j w zięc ia  udzia łu  w  Fe
s tiw a lu  są w yrazem  wrogiego 
stanow iska wobec in te resów  te j 
m łodzieży.

Ponad 1000 młodych 
Węgrów wyjedzie 

na Festiwal
B U D A P E S Z T  (PAP). Ponad 

tys iąc  m łodych w ęg ie rsk ich  
p rzodow n ików  prący^ i  na u k i 
weźm ie udzia ł w  Ś w ia tow ym  
F es tiw a lu  M łodzieży i  S tuden
tów . W  skład de legacji w ęg ie r
sk ie j w e jdą  najlepsze m łodzie
żowe zespoły p ieśn i i  tańca,

zespoły twórczości am ato rsk ie j 
oraz m łodz i sportowcy.

A
S O F IA  (PAP). K C  D y m itro w -

skiego Z w iązku  M łodzieży L u 
dow ej B u łg a r ii pow o ła ł k o m ite t 
narodow y, k tó ry  będzie m ia ł 
pieczę nad p rzygo tow an iam i 
m łodzieży bu łg a rsk ie j do F es ti
w a lu.

Młodzież albańska 
przygotowuje się do 

Sztafety Pokoju
T IR A N A  (PAP). W  zw iązku 

7. przygo tow an iam i do Ś w ia to 
wego F es tiw a lu  M łodzieży i  Stu 
dentów  w  okresie od 15 do 25

czerwca w ca łe j A lb a n ii odbę
dą się .m iejscowe fes tiw a le  ze
społów  tw órczości am ato rsk ie j. 
Ńa p rogram  tych  fe s tiw a li z ło
żą się p ieśn i o S ta lin ie , o w o j
nie narodow o-w yzw o leńcze j, o 
poko jow ym  budow n ic tw ie , p ie 
śni i  tańce ludowe.

T rw a ją  rów n ież przygotowa
n ia  do M iędzynarodow ej. Szta
fe ty  P oko ju . Trasa szta fp ty 
przebiegać będzie z S o fii przez 
Bukareszt, Budapeszt i Pragę do 
B erlina . W  zw iązku z tym  m ło 
dzież a lbańska zorgan izu je  na 
rodow ą sztafetę pokoju, w  k tó 
re j wezmą udz ia ł liczne rzesze 
m łodzieży robotn icze j i  ch łop 
sk ie j.

r

Podarki m łodzieży polskie j d la  uczestników Światowego Z lo tu  M łodzieży
(f) M łodzież polska przygotowuje podarki dla uczestników  

Światowego Zlotu Młodych Bojow ników  o pokój. Podarunki 
te będą symbolem braterskiej solidarności młodzieży polskiej 
z walczącą o pokój młodzieżą całego świata.

Dia boha te rsk ie j m łodzieży 
koreańsk ie j p rzyg o tow u ją  dary 
w  postaci serw et i  s tro jó w  lu 
dowych m łode h a fc ia rk i ze 
spó łdz ie ln i t ry k o ta rs k ie j „G w ia 
zda“  w  Szczecinie i  p racow nice 
PRN w  Kartuzach.

Od Z M P -ow có w  z gm inne j 
spó łdz ie ln i w  S tarogardzie  m ło 
dzi C h ińczycy o trzym a ją  p re cy 
zy jn ie  i  a rtys tyczn ie  rzeźbione 
drew n iane p rzedm io ty  u ż y t
kowe.

W  Fabryce W odom ierzy we

W ro c ła w iu  m łodzież w y k o n u je  
m in ia tu ro w y  wodom ierz, k tó ry  
o trzym a delegacja czechosło
wacka. •

M łodzież D o lnośląsk ich  Za
k ła d ó w  D yw anów  i  P luszu tka  
proporzec z b ia ły m  gołębiem. 
Ten sym bol poko ju  przeznaczyła 
ona dla de legacji NRD.

M łodzież z w jrdz ia łu  m echa
nicznego DO KP L u b lin  rzeźbi 
na m eta low ym  pucharze p iękny  
o rnam ent k u li z iem skie j, op le
cione j łańcuchem  rąk , sym bo li

zujących b ra te rs tw o  m łodzieży 
w  walce o pokój.

W  Zakładach P rzem ysłu M e 
ta lowego im . J. S ta lina  w  Po
znaniu m łodzieżowa brygada 
m on tu je  m in ia tu ro w e  części 
p recyzy jnych  obrab iarek, wago
nów i narzędzi. S tudenci A kade
m ii Sztuk P lastycznych w spó l
n ie  z m łodzieżą z A ka d e m ii G ór
n iczo -H u tn icze j p rzygo tow u ją  
brązowe p la k ie tk i z w iz e ru n k a 
m i G eneralissim usa S ta lina , 
P rezydenta B ie ru ta  i  scenami z 
życia gó rn ików .

L iczne z tych  ¿ odarków  prze
znaczone są dla  m łodzieży w a l
czącej o pokó j i chieb w  k ra jach

kap ita lis tyczn ych  i  k o lo n ia l
nych.

Ze szczególnym zapałem na
sza m łodzież p rzygo tow u je  po
d a rk i d la  de legacji m łodzieży 
radz ieck ie j, w  k tó re j nasze m io - 
de poko len ie  i cała postępowa 
m łodzież św ia ta  w idz i swego 
p rzew odnika . W śród setek p rz y 
go tow yw anych  podarków  zn a j
du je  się dyw an tk a n y  przez 
m łodych  ro b o tn ikó w  Zak ładów  
im . Tadka A jzena w  Łodzi, m i
n ia tu ro w y  m odel lo kom o tyw y  
na jnow sze j po lsk ie j k o n s tru kc ji, 
w yko n yw a n y  w  warsztatach 
P K P  we W ro c ła w iu  i  inne.

Amerykańsko-angielskie targi w sprawie separatystycznego
traktatu pokojowego z Japonią

Dziennik „Izwiestia“  o „misji“ Dullesa w Londynie
(f) M O S K W A  (PAP). —  D ziennik „Izw iestia“ omawia ro 

kowania, jak ie  prowadzi o b ecn ie  w  Londynie osobisty w y 
słannik Trum ana —  John Foster Dnlies w  sprawie separa
tystycznego traktatu  pokojowego z Japonią, którego projekt 
został opracowany w  Waszyngtonie.

A m erykańsk ie  ko ła  rządzące 
—  piszą „ Iz w ie s tia “  —  chcą 
przeforsować ja k  na jszybcie j 
zawarcie tęgo tra k ta tu , aby 
zw o ln ić  Japonię od ja k ic h k o l
w ie k  zobowiązań opartych na de 
k la ra c ji poczdam skiej i znieść 
w sze lk ie  ograniczenia w  dzie
dzin ie  re m ilita ry z a c ji Japon ii.

Im p e ria liś c i am erykańscy — 
chcą także zawrzeć z Jąponią 
tzw. „po rozum ien ie  w  spraw ie 
ob rony“ , na podstaw ie którego

S tany Zjednoczone uzyska ją  
p raw o  do stacjonowania swych 
w o jsk  w  Japon ii, do zakładania 
baz itd .

A m erykańsk ie  ko la  rządzące 
— piszą dale j „ Iz w ie s tia “  — in  
te resu ją  się Japonią nie ty lk o  z 
■wojskowego pu nk tu  w idzen ia  
M onopoliści am erykańscy t ra k 
tu ją  Japonię ja ko  narzędzie 
sw o je j ekspansji gospodarczej 
w  A z ji po łudn iow o-w schodn ie j 
i po łudn iow e j. Na tych, obsza
rach biznesmeni am erykańscy 
n a tra f ia ją  na konku renc ję  an

gielską. W yrugow an ie  k o n k u 
ren ta  angielskiego za pośred
n ic tw em  tow arów , w yp ro d u ko 
wanych z am erykańsk ich  su
row ców  w  japońsk ich  fa b ry 
kach p rzy pomocy tan ie j ja po ń 
skie j s iły  roboczej —  oto cel 
m onopolistów  am erykańskich.

D latego też k lauzu le  gospo
darcze p ro je k tu  tra k ta tu  poko
jowego z Japonią w y w o ła ły  
gw a łtow ną  opozycję ze strony 
angie lskich kó ł rządzących. Z a
daniem  Dullesa jes t przełam ać 
tę opozycję.

„ Iz w ie s tia “  cy tu ją  dz ienn ik  
francusk i „L ib e ra tio n “ , k tó ry  
pisze, że aby zmusić A ng lię  do 
w yrażen ia  zgody na p ro je k t se
paratystycznego tra k ta tu  pokojo

wego z Japonią, D u lles obiecał
dostaw y surowców, k tó rych  
b ra k  odczuwa przem ysł ang ie l
sk i i pomoc U SA na Ś rodko
w ym  Wschodzie, gdzie pozycje 
A n g lii zostały zachwiane w sku 
tek w ydarzeń w  Iran ie .

Jednakże w sze lk ie  zm owy 
im p e ria lis tó w  am erykańskich  i 
angie lskich — piszą „ Iz w ie s tia “ 
— na po tyka ją  na czynny opór 
zarówno ze s trony  narodu ja 
pońskiego, ja k  i  ze s trony  n a 
rodów  A z ji i B lisk iego  Wscho
du, - k tó re  z każdym  dniem  
w zm agają w a lkę  o pokój, o nie 
podległość narodową, przeciwko 
agresyw nej po lityce  am e rykań 
skiego im p e ria lizm u , przeciw ko 
odrodzeniu m ilita ry z m u  ja po ń 
skiego.

Nowy budżet Albanii przewiduje wzrost inwestycji o 51,54 proc.
(f) T IR A N A . (PAP). Z grom a

dzenie N arodowe A lb ań sk ie j 
R e pu b lik i LudowTej p rzy ję ło  je 
dnom yśln ie  ustaw<= o budżecie 
państw ow ym  na ro k  1951.

W  toku dysku s ji nad budże
tem  deputow ani jednom yśln ie  
p o d k re ś lili, że je s t to  budżet po

ko ju , budżet, k tó ry  to ru je  d ro 
gę do dalszego rozw o ju  gospo
d a rk i n a ręd ow ri A lb an ii.

M in is te r przem ysłu A d il Czar 
czeni ośw iadczy1, że inw estyc je  
w dziedzin ie przem ysłu wyrosną 
o 51,54% w  po rów nan iu  z r o 
k ie m  ub ieg łym . FYodukcja m a

te ria łó w  budow lanych zw iększy 
się w  po rów nan iu  z rok iem  ubie 
g łym  o 20%, n a fty  — o 19% itd .

D eputow any Z ija  K e lycz i pod 
kreś lił, ' że inw estyc je  w  dziedzi
nie budow n ic tw a pozwolą na 10- 
k ro tne  zw iększenie zakresu prac 
budow lanych w  po rów nan iu  z

1938 rok iem  i  2 -k ro tn y  w  po
rów na n iu  z 1948 rok iem . W y - 
d a tk i na ochronę zdrow ia  w z ro 
sły  o 20% w  po rów nan iu  z ro 
k iem  ub ieg łym , a na potrzeby 
k u ltu ra ln e  i rozw ó j ośw ia ty  — 
2-kro tn ie .

Wojewódzkie Komitety Obrońców 
Pokoju podsumowują wyniki 

Narodowego Plebiscytu Pokoju
W  dalszym  ciągu odbyw a ją  

się posiedzenia w o jew ódzkich  
kom ite tó w  obrońców pokoju, na 
k tó rych  podsum owyw ane są 
w y n ik i Narodowego P leb iscytu  
P oko ju . W ykazu ją  one w ie lk i 
w zrost szeregów i coraz wyższy 
poziom świadomości po lityczne j 
a k ty w u  ruchu  pokoju.

Na p lenarnym  posiedzeniu 
W K O P  w  Łodzi stw ierdzono, że 
w  dniach P leb iscytu  szeregi ak 
ty w is tó w  znacznie się zw iększy
ły , liczą one obecnie ponad 80 
tys. osób: robo tn ików , chłopów, 
in te lig e n tó w  pracujących, gospo 
dyń dom owych i rzem ieśln ików .

W' jednom yśln ie  Dowziętej re 
zo luc ji p lenum  W K O P  wezwało 
w szystk ich  b o jo w n ikó w  o pokój 
w  w o j. łódzk im  do czynnego u - 
dz ia łu  w  w yko na n iu  p lanu 6-

le tn iego, do pogłębienia przT* 
ja źn i ze Zw iązk iem  Radzieckim* 
k ra ja m i dem okracji ludow ej t 
w szys tk im i ludźm i w alczącym i 
o u trw a le n ie  pokoju.

W  a k c ji uśw iadam ia jące j pod 
czas trw a n ia  P leb iscytu w  woj. 
k ra ko w sk im  wzię ło  udzia ł oko
ło  125 tys. osób, o w iele 
w ięcej n iż  w  czasie pod
p isyw an ia  A pe lu  Sztokholm 
skiego. Społeczeństwo tego wo
jew ództw a —  ja k  cała lud  - 
ność pracująca P olsk i — popar
ła  swoje podpisy na K arc ie  Ple
b iscytow e j wzmożeniem w yda j
ności pracy. R obotn icy i chło
p i w o i. krakow sk iego zaciągnę-  
l i  18.400 „W a rt P oko ju “ które 
p rzyn ios ły  dodatkową produk
c ję  w artośc i 7,5 m ilion a  zł.

Uroczystość zakończenia nauki 
uczestników kursów początkowego 

nauczania na Lubelszczyźnie
(f) Uroczystość zakończenia 

nauczania zare jestrow anych a- 
na lfabe tów  na teren ie  w o j. lu 
belskiego, k tó ra  odbyła się w  
dn iu  10 bm. w  Zam ościu a k tó 
ra p rzerodziła  się w  w ie lką  m a
n ifes tac ję  społeczeństwa na 
cześć narodowego fro n tu  w a lk i 
o pokój i p lan 6 -le tn i, zgrom a
dziła ponad 6 tys. osób. W  u ro 
czystości w z ią ł udzia ł Pełnomoc 
n ik  Rządu do W a lk i z A n a lfa 
betyzm em  tow. m in . S tefan M a 
tuszewski.

Delegacje poszczególnych po
w ia tó w  i o rgan izac ji m asowych 
z łoży ły  na ręce Pełnom ocnika 
Rządu m e ld u n k i o przebiegu w a l 
k i z analfabetyzm em . Na k ilk u  
tysiącach kursów , p rzy  w y d a t
nej w spó łp racy ok. 3.000 na u 
czycie li i a k ty w is tó w  społecz
nych, 53.334 m. ana lfabe tów  na 
uczyło się czytać i  pisać. S etk i 
absolwentó-w ku rsów  początko
wego nauczania uzyska ły awans 
społeczny.

P rzem aw ia jąca w  im ie n iu  ab
so lw entów  57 -le tn ia  Rozalia 
K ła k , gospodyni dom owa, a k ty -  
w is tka  L ig i K o b ie t i  ruchu po
ko ju , dz ięku jąc R ządow i L u do 
wem u za um oż liw ien ie  je j na u 
k i, ośw iadczyła, że obecnie czy
tan ie  gazet i  książek znacznie 
u ła tw ia  je j pracę społeczną.

28 -le tn i ro b o tn ik  ob. W ła d y 
sław  M icha łek, absolwent k u r 
su z B ia łe j P od lask ie j, obecnie

uczeń szkoły dla p racu jących 
m ów iąc o korzyściach 
nych ze zdobyciem  wied^/ 
stw ierdza:

„Ja ko  syn m ałorolnego chło
pa nie m ia łem  możności uczyc 
się przed w ojną. Dobrodzie j
stw o to udostępniła m i dopiec® 
Polska Ludow a. D zis ia j kształ
cąc się nadal, pe łn ię  funkc ję  r- a 
sz.ynisty m łyna, a zdobywa*)8 
w iadom ości u ła tw ia ją , m i takzo 
pracę w  szeregach aktyw istów  
w a łk i o p o k ó j“ .

Następnie p rzem ów ił toW. M * 
tuszewski. .

„R e a lizu jem y to, za czym tęskni 
l i  na jleps i synowie narodu P i 
skiego ja k  Joachim  Le lew el, Sta 
n is ław  Staszic, A dam  M ick ie 
w icz i  in n i w ie lcy  tw ó rcy  k u l
tu ry  po lsk ie j, bo jo w n icy  niepod 
ległości narodu i  wo lności spo
łecznej mas ludow ych  n%>- 
m ił m. in . m in . M atuszew ski— 
du jem y w ie lk i w span ia ły  gmach 
P o lsk i bez uc isku człowieka 
przez człow ieka, bez ludzkie j 
k rz y w d y  i ciem noty. B u d u je 
m y Polskę spraw ied liw ośc i spo
łeczne j“ . • .

P rzem ów ienie swe m in is te r 
M atuszew ski zakończył okrzy
kam i na cześć Prezydenta Bo
lesław a B ie ru ta  i  Chorążego 
św iatowego obozu poko ju  Jo
zefa S ta lina . O k rz y k i te en tu
zjastyczn ie po dch w yc ili zgro-i 
madzeni.

Sport z ostatniej chw ili

Garncarczyk 60,50 m w oszczepie
P O Z N A Ń . D w u d n io w e  o g ó ln o p o l

s k ie  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  A Z S  
p rz y n io s ły  z w y c ię s tw o  d ru ż y n ie  p o 
z n a ń s k ie j — 230 p k t .  p rz e d  A W F  — 
150 p k t .  i  G d a ń s k ie m  — 117 p k t .  W  
d ru g im  d n iu  z a w o d ó w  o s ią g n ię to  
w ie le  d o b ry c h  w y n ik ó w .  G a rn c a r
c z y k  (A W F ) u z y s k a ł w  rz u c ie  o- 
szczepem  60,50 m , W o ln ie w ic z  (A Z S  
P oznań ) p rz e b ie g ł 100 m  w  10.8 sek, 
a W a ż n y  (W -w a ) u z y s k a ł poza k o n 
k u rs e m  w  s k o k u  o ty c z c e  — 3,70 m .

G D Y N IA . 10 b m . z a k o ń c z y ł się  w  
G d y n i i  M o to c y k lo w y  R a id  do  M i
s trz o s tw  P o ls k i, w  k tó ry m  s ta r to 
w a ło  74 z a w o d n ik ó w . N a  za koń cze 
n ie  ra id u  o d b y ła  s ię  na  u lic a c h  G d y 
n i p ró b a  szyb ko śc i. N a jb a rd z ie j 
e m o c jo n u ją c y  p rz e b ie g  m ia ł  w y ś c ig  
w  k a t. m a s z y n  ponad  350 ccm , gdzie

z a c ię tą  w a lk ę  s to c z y li D ąb ro w stf 
(B u d o w la n i G d a ń sk) z M a rk o « )  
s k im  (G w a rd ia  K ra k ó w ) . Z w y c 1?; 
ż y ł  M a rk o w s k i o 0,5 sek. p rz e d  i 74 
b ro w s k im .

*
B Y T O M  W  z a w o d a ch  •  

s tw o  L ig i  ż u ż lo w e j O g n iw o  (B y *01^ , 
z w y c ię ż y ło  S ta l (O s tró w  W lk p .) 
32:31. N a jw n ę ce j p u n k tó w  d la  
n iw a  z d o b y ł S z w e n d ro w s k i — 0, 
S ta l i  B lo c h  — 6.

&
P O Z N A # . W  Leszn ie  U n ia  

n a ła  w  m e czu  o m is trz o s tw o  L 1» 
żu ż lo w e * C W K S  30:24 p k t .  N a jle p s i*  
czas d n ia  u z y s k a ł O le jn ic z a k  ( ~ 
n ia )  1:24,8 m in . O p ró cz  n ie g o  d o b iz *  
w y p a d ł W o ź n ia k . W  C K W S  n a ji 
p ie j w y p a d l i  K ra k o w ia k  i  S u check

D z i ś  w W
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I. (K a ra s ia  *) po 
n ie d z ia łe k  11.6. —  n ie c z y n n y .

a r s z a w i e
L O T N IK . (P o w s ta ń c ó w  1) — 

n ie d z ia le k  11.6. — n ie c z y n n e .

R A D I U
T E A T R  K A M E R A L N Y . (F o k s a l 

16) p o n ie d z ia łe k  11.6 — n ie c z y n n y .
T E A T R  N A R O D O W Y . (P I. T e a tra l

n y )  p o n ie d z ia łe k  11.6. „Ś w ię to s z e k “ — 
godz. 19.

T E A T R  N O W Y . (P u ła w s k a  39) — 
p o n ie d z ia łe k  11.6. — „D a m y  i  h u -  
z a ry "  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j
s k ie g o  20) — p o n ie d z ia łe k  11.6. — 
„P a n n a  bez p o s a g u " — godz, 19.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O . (K ró le w s k a  13) — p o n ie 
d z ia łe k  11.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y . (M o k o 
to w s k a  13) — p o n ie d z ia łe k  11.6. „W ie  
czó r trz e c h  k r ó l i "  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  11.6 — „P la n ie  d o b ro  
d z ie ju “  — godz. 19.15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y . — 
(S zw ed zka  2-*) — riiC c z y n n y .

T E A T R  L E T N I.  (P o ln a  26) — po
n ie d z ia łe k  11.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I G N O M . (S zw edzka  
20). — „P a lu s z k a "  — p o n ie d z ia łe k  
11.6. — godz. 12 — , p rz e d s ta w ie n ie  
z a m k n ię te .

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k  
11.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  B A J — 
(K o n o p n ic k ie !  6) — n ie d z ie la  17.8— 
„O  ż a c z k u  s z k o la c z k u "  — godz. 13.

C Y R K  N R  3. (M a rs z a łk o w s k a  róg
R u tk o w s k ie g o )  — p o czą te k  p rzedsta  
w le ń  c o d z ie n n ie  o  godz 19.30. w  n ie 
d z ie le  i  ś w ię ta  o 15.30 i  19.30.

K I IV A
M O S K W A . (P u ła w s k a  19) —  p o 

n ie d z ia łe k  11.6. — ,,W io sn a  w  Sa- 
k e n ie “  — p ro d . g ru z iń s k a  — godz. 
17, 19, 21.

P P .A H A . (J a g ie llo ń s k a  24) — p o 
n ie d z ia łe k  11.6. — ..W ie lk o p a ń s k ie  
h u la n k i“  — p io d . w ę g ie rs k a  — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9) — 
p o n ie d z ia łe k  11.6. — ..Z a b a w n a  h i 
s to r ia “  — p ro d . fra n c u s k a  — godz. 
17. 19, 21.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  11.6. — „H is to r ia  ja 
k ic h  w ie le “  — p ro d . C SR — godz.
17. 19. 21.

S T O L IC A . (N a rb u tta )  — p o n ie 
d z ia łe k  11.6. — „R w ą c y  p o to k “  — 
p ro d . f iń s k a  — godz. 16. 18, 20

O C H O T A . (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  11.6. — „P ro g ra m  s k ła d a 
n y  n r  2“  — p ro d . CSR — godz. 16
18, 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — p o 
n ie d z ia łe k  11.6 — „M u z y k a  i m i
ło ś ć “  ~  p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17, 
19, 21.

1 M A J . (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o 
n ie d z ia łe k  11.6. *— „ D n i  z d ra d y “  — 
p ro d . C SR —godz. 17 19 21.

S Y R E N A . ( In ż y n ie rs k a  2) — p o 
n ie d z ia łe k  11.6. — „ W ie lk a  łu n a “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 16.30. 18.30. 
20.30.
' T Ę C Z A . (S u z in a  4) — p o n ie d z ia 
łe k  11.6. — „M u s o rg s k i“  — p ro d  
ra d z ie c k a  — godz. 17. 19. 21.

P O LO N TA . (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p o n ie d z ia łe k  11.6. — „C z e rw o n y  k ra 
w a t “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 15, 
18, 29.

P O N IE D Z IA Ł E K  11 C Z E R W C A

jutro
Wia-
20.00»
spor-

Aud-

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na

23.10 S y g n a ł czasu, 5.03, 11.57, 
dom ośc i 5.05, 6.30, 7.55. 16.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.50. W ia d . 
to w e  20.26. S ta n  p og o d y  19.58.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  
p ra c y , 6.05 P o lska  p ieśń m as0lLv J
6.10 W sze ch n ica  R ad io w a , 7.00 M uzy 
ka , 7.45 A  ud. d la  w y c h o w a w c z y  
p rz e d s z k o li, 8.00 M u z y k a  lu d ó w *  
8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I  —
rzysz  D z ie rż y ń s k i“  — s łu c h o w is k ^  
9.15 In fo rm a c je , 9.20 K o n c e r t  sou 
s tó w , 9.50 „ Ż y w a  w o d a "  — ode. P° J 
A . K o ż e w n lk o w a , 10.10 K o n c e r t P 
d y r .  G ó rz y ń s k ie g o , 10.50 P? x l t  
p ieśń  m asow a, 10.55 A u d . d la  k l* A g  
- -  IV  — „U c z m y  się ś p ie w a ć “ , U ; - 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 M u z y k a , l *. 
A u d . d la  w s i. 12.45 Na sw o js k a  "Y  
tę . 13.15 P rz e rw a . 15.30 A ud . 
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 16.20 Konice 
pod  d y r .  C e r ta , 17.15 Z k r a ju  
ś w ia ta , 17.45 W szechn ica  R ad-0 . 
18.00 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — J”  
dest M u s o rg s k i 18.40 „N a  z łam  
n ie  k a r k u "  — fra g m . p ow  A. 
B a s iń sk ie go , 19.00 „G ło s  m a ją  *  
b ie ty “ . 19.15 A u d . d la  m ło d z ie j  
20.30 S ty lizo w a n e  ra d z ie c k a  m u zy  ^ 
lu d o w a , 20.45 A u d . d la  w s i, * ' 
Ś p iew a  A d a  S a ri — p ły t y .  21.30 ^  L  
c e r t pod  d y r . O rze ch o w sk ie g o . a 
W sze ch n ica  R ad io w a . 22.20 M uW  - 
s y m fo n ic z n a , 23.17 H y m n  1 k ° n 
a u d y c ji.

P ro g ra m  i i  na fa l!  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25. na JW 

23.55. S y g n a ł czasu 5.03. w ia d ®no0, 
ŚCi 5.05. 6.00. 7.00 7.55. 17.00. W-
23.00. G im n a s ty k a  6.05. W iacr 
s p o rto w e . 20.26 S tan  p og o d y  19

5.00 P oczą tek  a u d y c ji .  5.10
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t d la mc-p ra c y . 6.15 P o lsk ie  s ty l i z o w a n e  
lo d ie  lu d o w e , 6.50 P ieśn i 
7 20 W szechn ica  R ad io w a , 7.40 M -g, 
ka  b a le to w a . 8.00 M u z y k a  , r r i - -  
8.55 P rz e rw a . 13.30 A u d  d la  k l.
IV . 13.50 A u d . Z N P , 14.05 M u»y  a 
14.30 A u d  d la  k i V —V I I ,  14.50 v  
Zesp P o la ń sk ieg o . 15.50 A ud. ę g  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 A nd- 
d la  c h o ry c h . 16.05 M u z y k a  ro z ry  -3 
w a . 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. ' 
U tw o ry  fo r te p ia n o w e . 17.05 
w ie d z i „ F a l i  49“  17.15 T aneczne  
lo d ie  o p e re tk o w e . 17.40 K o n c e r t ^ ,3  
ru  P.R 18.05 S k rz y n k a  m eJoay 
W s z e c h n ic y  R a d io w e j. 18.15 •• ¿ y i-  
ła j Z ie l iń s k i “  — pog z c y k lu .  .* J( r  
w e tk i u c z o n y c h “  18.25 M eloo [ oVy  
p e re łk o w e . 19.00 P o p u la rn e  1 ..ac-
ko m p . ro s y js k ic h  20.30 A u d . 11 dVń- 
ka  21.00 K o n c e r t pod d y r  j 
sk iego . 21.40 P o lska  p ieśń  mas \ 
£1.45 A u d  l ite ra c k a  22.00 
a k tu a ln o ś c i. 22.30 M u z y k a  ta  - ^ g%
23.10 K o n c e r t  m u z y k i p o ls k ie j-  
H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji.  T o 

p o ls k ie  R a d io  zastrzega som c 
ż liw o ś ć  z m ia n  w p ro g ra m ie . ^

T R Y B U N A  L U D U
y d a w c a : K o m ite t C e n tra tn T  
) ls k ie ) Z je d n o c z o n e j Far«- 

R obotniczej 
R edagu je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW ..P rasa-  
a k ł  G ra fic z n e  1 w y d a w fl.  

D om  S łow a  P o lsk ie g o  g

:

1

i
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Tydz ień  Z d ro w ia
W  dn iu  10 czerwca rozpoczy

na się w  ca łym  k ra ju  Tydzień 
Zdrowia. Zadaniem  Tygodnia 
last zwrócenie uw ag i caiego 
®Połeczeństwa na zagadnienia 
opieki zdrow otne j nad cz łow ie
kiem pracy, na konieczność 
Współudziału całego społeczeń
stwa w  walce o poprawę w a- 
bm ków  zdrow otnych i  lecz
nictwa w  Polsce Ludow ej.

Polska Ludow a uczyn iła  już  
“ »rdzo w ie le , aby napraw ić  o- 
pom ne b ra k i i  zaniedbania, 
które pozostaw iła nam w  te j 
dziedzinie w  spadku Polska sa
nacyjna i  okres okupac ji h it le -  
•Pwskiej. Polska, w  k tó re j rzą
dzili przedstaw ic ie le  bu rżuaz ji 
i  obszarnictwa, n ie  dbała o 
^drowie mas pracujących. L u k 
susowe k l in ik i  p ryw atne , d ro 
gie lecznice i sanatoria dostęp
ne ty lk o  d la  bogatych, w y tw o r
ne uzdrow iska k ra jow e  i za
graniczne, do k tó rych  w y je ż 
dżali p rzem ysłow cy, bankierzy 
i  z iem ian ie — a jednocześnie 
p p ita le  zaniedbane i brudne o 
niewystarczającej ilości łóżek 

oto b y ł p rogram  p o lity k i sa
nacyjnej w  dziedzin ie lecznic- 

’  twa. Polska przedwrześniowa 
Posiadała 20,1 łóżek szp ita lnych 
na 10 tysięcy ludności, to zna
czy za jm ow a ła  jedno z osta t
nich m ie jsc w  Europie. 29 po
w iatów  nie' posiadało w  Polsce 
W roku  1938 w  ogóle szpita la. 
"  okresie od 1924 do 1938 r. 
Przybyło w  szp ita ln ic tw ie  po l
a n a  zaledw ie 13.806 łóżek, to 
żhaczy przecię tn ie  około tys ią 
ca łóżek rocznie. W  roku  1949 
Ą ś p rzyb y ło  7.101 łóżek a w ięc 
• 'edm iokro tn ie  w ięce j w  sto- 
*Unku rocznym .

Lecznictw o ubezpieczeniowe 
Wywalczone przez klasę ro b o t
niczą w  Polsce przedw rześnio- 
Wej, m ia ło  ty lk o  ograniczony 
Asięg. K o rzys ta ło  z niego ty lk o  
°koło p ięciu  m ilio n ó w  osób, a 
U praw n ien ia ubezpieczonych by 
v  stale ograniczane w  m ia rę  
W zrastania faszystowskiego na- 
■nisku reż im u  sanacyjnego.

Polska Ludow a zniosła ca ł
kow icie obow iązek opłaca
nia składek ubezpieczeniowych 
Przez ubezpieczonego, p rze rzu
cając ca ły ich ciężar na praco
dawcę. Zniesione zostały wszel 
kie ograniczenia korzystan ia  z 
Pomocy le ka rsk ie j, zakres św iad 
cżeń został znacznie rozszerzo
ny, liczba ubezpieczonych ob
jęła przeszło 12 m ilio n ó w  ludzi, 
Azszerzając ogrom nie dostęp 
do pomocy le ka rsk ie j.

D z ięk i w ie lk im  w ys iłko m  P o l
sk i Ludow e j, popraw ia  się sta
do stan zdrow ia naszej ludno 
ści. L iczba zgonów na choroby 
Zakaźne by ła  w  okresie przed- 
W rześniowym m n ie j w ięcej 
d tm k ro tn ie  w iększa n iż obec
nie. L iczba zgonów podczas 
n>ąży, porodu i  połogu była  

1 l r *y k ro tn ie  wyższa n iż  obec
ne., M a le je  liczba zgonów na 
^U ź licę  i  inne choroby, w yka - 
Sjpjąc stałą tendencję zniżkową, 
to  wszystko, ja k  rów nież tro -  
*k liw a  opieka zdrow otna nad 
Piątką i  dzieckiem  w  okresie 
Porodu i  n iem ow lęctw a p rzy 
czynia się do stałego zw ię k 
szania się p rzyrostu  ludności 
do lsk i Ludow e j. Jest to  rea lny

w yra z  po p ra w y  stanu zdrow ia  
i w a ru n kó w  m a te ria lnych , w 
ja k ic h  ży je  nasz naród. W ro 
ku 1938 no tu jem y hą jn iższy 
poziom stale malejącego p rzy 
rostu natura lnego P olsk i sana- 
ćy jn e j. W ynosił on 10,7 na 1.000 
ludności. N a jw iększe skupisko 
ludności robotn icze j — Łódź, 
m ia ło  w  roku  1937 na skutek 
w yso k ie j śm ierte lności n iem o
w lą t (19 proc.) i w ie lk ie j ilości 
zgonów na gruź licę i inne cho
roby zakaźne, u jem ny przyrost 
na tu ra ln y  (— 0,6). W  roku  1918 
p rzyrost n a tu ra ln y  w ynos ił 
p rzecię tn ie  w  ca łym  k ra ju  18 
na 1.000 ludności, a w  Łodzi — 
16,1 na 1.000 ludności. W zrósł 
on w ięc w  ca łym  k ra ju  b lisko  
d w u k ro tn ie  w  po rów nan iu  z 
rek iem  1938, a w  Łodz i — prze
szło 16-krotn ie.

Osiągnięcia te zrealizowane 
zostały przez Państw o Ludo
we dz ięk i o fia rn e j p racy i  w ie l 
k im  w ys iłko m  ogrom nej w ię k 
szości le ka rzy  i  p racow n ików  
S łużby Z drow ia , k tó rz y  od ś w i
tu do nocy p racu ją  na tru d n ym  
i odpow iedzia lnym  posterunku, 
bron iąc naszego życia przed 
niebezpieczeństwam i, ja k ie  za
grażają m u ze s trony  chorób.

Poważne osiągnięcia w  dzie
dzin ie  popraw y stanu zdrow ia 
narodu polskiego, k tó re  osiąg
nę liśm y do te j po ry  — to za
ledw ie  p ierw szy k ro k  na d ro 
dze do pełnego zabezpieczenia 
op ieki zd row o tne j każdem u 
cz łow iekow i w  Polsce. Następ
nym  potężnym  k ro k ie m  na te j 
drodze staną się in w estyc je  w  
dziedzinie op iek i zdrow o tne j, 
przew idziane przez p lan sze
ścio letn i. Ogółem przybędzie w  
okresie p lanu sześcioletniego 
39.900 łóżek szp ita lnych. Zosta
nie w ybudow anych 66 nowych 
szp ita li o łącznej liczb ie  16.300 
•łóżek. O dbudowanych zostanie 
35 szp ita li i  rozbudow anych 109 
szp ita li.

Ponadto p lan  sześcioletni 
p rzew idu je  rozbudowę s tac ji 
pogotow ia ra tunkow ego, prze
taczania k rw i,  sanatoriów  i  u -  
zdrow isk. W  ro ku  1955 —  280 
tysięcy ku rac juszy  korzystać 
będzie z uzd row isk po lskich .

A b y  sprostać ty m  w ie lk im  
zadaniom , konieczne jes t po 
w iększenie szczupłych kad r 
S łużby Z d row ia : lekarzy, p ie 
lęgn iarek, san itariuszy, ap teka
rzy itd ., itd . Nowe uczelnie i 
rozszerzone uczelnie stare w y 
puszczają z ro ku  na .fo k  coraz 
w ięcej specja lis tów  i  fachow 
ców w  dziedzin ie op iek i nad 
zdrow iem  lu d z i pracy. W  ty m  
roku  opuści A kadem ie M edycz
ne przeszło 2.000 m łodych  le 
karzy, k tó rz y  rozpoczęli ju ż  stu 
dia w  Polsce Ludow e j w  ro k i: 
1946. O dtąd rosnąć będzie stale i 
system atycznie i i  ość absolwen
tów  naszych akadem ii m edycz
nych, k tó rz y  rokroczn ie  zasilać 
będą przerzedzone k a d ry  nasze
go apara tu  S łużby Zdrow ia.

Obok osiągnięć są jeszcze i 
b ra k i, o k tó rych  należy pam ię
tać, k ie d y  m owa o fronc ie  w a l
k i o zd row ie  człow ieka prac}’ .

Za szybko rosnącą ilością  u - 
bezpieczonych nie  zawsze -na
dąża spraw n ie  fun kc jo n u ją cy  
apara t a m b u la to ry jn e j i  dom o

w e j op iek i zdrow otne j nad n i
m i. Choroba b iu ro k ra tyzm u
traw iąca  jeszcze nie jedno og
n iw o  apara tu lecznic tw a praco
wniczego przeszkadza i u tru d 
nia sprawne funkc jonow an ie  in 
s ty tu c ji, k tó ra  pow inna bez
b iu ro k ra c ji i w  na jp rostszy spo 
sób zabezpieczyć każdemu czło
w iekow i szybką i dobrą opiekę 
lekarską.

N ie zawsze w łaśc iw a  jest
rów nież p o lity k a  dysponowa
nia kad ram i le k a rs k im i i ich 
rozmieszczenie. W ciąż jeszcze
w ie lk ie  ośrodki m ie jsk ie  sku
p ia ją  n iep ropo rc jona ln ie  dużą 
ilość lekarzy  i personelu sani
tarnego, którego pozbawiona 
jest często zupełn ie  .wieś, czy 
bardzie j odległe, p e ry fe ry jn e  
m iasta i m iasteczka. System a
tyczne j rozbudow y domaga się 
rów nież szko ln ic tw o  kształcące 
felczerów , p ie lę g n ia rk i i  perso
nel san itarny.

Poważną bolączką fu n k c jo 
nowania op iek i zd row o tne j jest 
zła d ys tryb u c ja  le ka rs tw  i w a 
dy w  ich p ro d u kc ji. Jest rzeczą 
powszechnie znaną, że je ś li 
byśm y p o tra f ili lep ie j w y k o 
rzystać m ożliwości i  reze rw y 
p rodukcy jne  naszego k ra ju , 
zorganizować sp raw n ie j z b ió r
kę z ió ł leczniczych i ich  p rze
tw órs tw o , s ta rann ie j p rzem y
śleć prob lem  im p o rtu  leka rs tw , 
k tó rych  sami nie jesteśm y w  
stanie produkować, oraz le p ie j 
zorganizować rozprowadzanie 
leków  po k ra ju  w  oparc iu  o 
niedawno uspołecznioną sieć 
aptek —  lecznictw o podniosłoby 
znacznie swój poziom.

W reszcie w  n ie k tó rych  p la  -  
cówkach S łużby Z d row ia  z w ię k 
szyć m usi Się troska i  dba
łość o potrzeby chorego i  jego 
zdrow ie, dbałość o czystość i 
porządek w  ośrodkach leczn i - 
czych.

T ydzień Z drow ia  pow in ien  
stać się m anifestacją  pełnego 
zrozum ienia znaczenia pracy 
lekarza dla  społeczeństwa oraz 
b lis k ie j w spółp racy szerokich 
mas narodu z aparatem  S łużby 
Zdrow ia . Powszechna ośw iata 
sanitarna, k tó ra  pow inna objąć 
najszersze masy naszego społe
czeństwa, podniesienie poziom u 
fachowego p racow n ików  san i
ta rnych , um asow ienie szkole
nia sanitarnego, popu laryzacja  
k rw ioda w s tw a  i  ku rsów  dla  
p ie lęgn iarek, w a lka  o zdrow ie 
każdego obywate la P o lsk i L u 
dow ej —  to nie ty lk o  zadania 
stojące przed P o lsk im  Czerwo
nym  Krzyżem , organizacją b io 
rącą czynny udzia ł w  o rgan i
zow aniu Tygodnia Z d ro w ia  i 
podnoszeniu zdrowotności w  
naszym k ra ju  lecz rów n ież 
zadania s to jace przed ca łym  
społeczeństwem. Realizacja tych 
zadań —  to poważny w k ła d  we 
w zrost s ił naszego narodu, to 
poważny odcinek fro n tu  w a lk i 
o pokój.

Podnosząc stale poziom  opie
k i zdrow o tne j, budu jąc i  rozbu
dow u jąc szpita le, sanatoria, o - 
ś rodk i zdrow ia , uzdrow iska i 
medyczne in s ty tu ty  naukow o - 
badawcze, państwo ludow e da
je  w yra z  swej w ie lk ie j tro s k i i 
dbałości o najcenniejsze dobro 
— o człow ieka.

Kongres jedności akcji
{K O R ESPO N D EN C JA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

G eneralna K onfederacja  P ra 
cy odbyła  w  P aryżu swój- 

Kongres. W zięło w  n im  udzia ł 
‘ ■274 de legatów (w  tym  429 ko- 
£*et). Kongres ten posiada tym  
Miększe znaczenie, że odby ł się 

w  okresie p rzygotow yw an ia
wyborów powszechnych, k tó re  
^ a ją  się odbyć 17 czerwca.

Walka o chleb
Kongres za ją ł się bardzo 

^czegó łow o zbadaniem  zagad- 
Aeń ekonom icznych i społecz
nych. K ilkanaśc ie  K o m is ji op ra 
cowało szczegółowe rezo lucje  na 
ferhat żądań ogólnych.. żądań 
kobiet pracujących, m łodzieży, 
ja rc ó w , ro b o tn ik ó w -im ig ra n - 
j óW; na tem at ubezpieczeń spo- 
<ecznych, h ig ieny, bezpieczeń
stwa pracy itp . G łów ne m iejsce 
yśród doraźnych żądań za jm u- 
■a sprawa podw yżk i p łac z za
chowaniem ruchom ej «ka ii, k tó - 
: a zapew niłaby autom atyczne 

l fhw iz je  płac przy każdorazo- 
" ^y rn  wzroście kosztów życia. 

W ażnym zagadnieniem jest 
¿ a lka  przeciw  obniżającej się 
{/Ciąż stopie życiow ej k lasy ro 
l n i c z e j Z d o l n o ś ć  nabywcza 

’ “ >ac wynosi zaledw ie 49.5 pro- 
\?ht poziomu z r  1938. podczas 
¡“ Ody przed rozpoczęciem „p o 
mocy“  w  ramach planu M ar- 
halla wvnosita  ona 79 procent 

.  Lecz g łów nym  zadaniem, ja k ie  
Postawił sobie Kongres, by- 

Podkreślenie bezpośredniego 
3 ’ iazku pom iędzy trudnościam i 
? as pracujących i p o lity k ą  pod- 
f 6gaczy wojennych. To w łaśnie 
A la rm o w a ło  „ekonom istów “  z 
Tasy bu rżuazy jne j, k tó rzy  za-Pr

hi6;
kó Pokoili s ię1 „udzia łem  z w u z - 
iL.aw zawodowych w  życiu po
etycznym “ .

CGT w  w a lc e  o p o k ó j 
i  n ie p o d le g ło ś ć  F r a n c j i

sposób jasny CGT 
¡^P ow iedz ia ła  sie przeciwko 
holityczności zw iązków  za- 

j °dowych, k tó ra  by pozw o li- 
’drogom  prowadzić bez .prze

w ó d  ich po litykę . „N ie  ’est 
u t i l i c e  utrwa len ie  części o w y h  
t - A y c  zy — ośw iadczył sekre- 
¿ A  generalny CG T Frachon — 
g a Wprowadzenia radyka lne j  
\jZ)any w, ogólnej polityce, bez 
i  a(k i o niezależność polityczna  

odarczą naszego k ra ju "  
¿»^chodząc z tego założenia. 
jJ ^ h o n  wezwał organizacje 
^ jA z k o w e  do czynnego zajmo- 
JW ia  się zagadnieniam i w yb o r-

t s j a. sprawa ma o lb rzym ie  zna- 
f -A ie  w zw iązku ze zb liża jący- 
(k się w yboram i do Zgrom a- 

I bi-n a Narodowego. CGT — re- 
i kp 1en tan tka  m ilio n ó w  pracu- 

jętych 1362 różn icy poglądów 
ki. ń tyczny eh i przynależności

Jnannv Berlioz

p a rty jn e j —  a k tyw n ie  m o b ili
zuje masy pracujące do w a lk i 
p rzeciw  rea kcy jn ym  pa rtiom , 
do w a lk i przeciw  faszyzm ow i 
i  wo jn ie .

Kongres s tw ie rd z ił rów nież, 
że akcja  p rzeciw ko p ro d u kc ji 
m a te ria łó w  zbro jen iow ych  i 
transp o rtow i b ron i, nie może 
być je dyn ie  zagadnieniem d o ty 
czącym na jbardz ie j p rzo du ją 
cych robo tn ików , lecz m usi oo- 
jąć  ja k  najszersze rzesze ro b o t
n ików . wzrastać p ropo rc jona ln ie  
do zaostrzenia się sy tuac ji m ię
dzynarodow ej. W ram ach te j 
bezpośredniej w a lk i p rze c iw 
ko przygotow aniom  w ojennym , 
stworzono rów nież specja lny 
w yd z ia ł cen tra ln y  z sekcjam i 
departam en ta lnym i dla zorgan i
zowania i skoordynowania w a l
k i p rzeciw ko zakłam anej p ropa
gandzie obozu wojennego, u k ry 
w a jące j się pod na jróżnorod- 
niej-szymi fo rm am i.

Zaszczytny obowiązek
francuskich robotników

O bow iązkiem  w szystkich ro 
bo tn ikó w  jest bron ić  ZSRR — 
ośw iadczy li zebrani na K ongre
sie.

Na zakończenie re fe ra tu  se
k re ta rz  CGT, Le Leap, s tw ie r
dzając, że re m ilita ryza c ja  N ie
m iec zachodnich jest g łów nym  
elem entem  p o lity k i am erykań 
sk ie j w Europie, pow iedzia ł: 
,,Będzie t rudn o ‘ im per ia l is tom  
am erykańsk im  posługiwać się w  
wojn ie  agresywnej przeciwko  
Z w ią z k o w i Radzieckiemu za
chodn im i N iemcami — jeśl i  na 
ich ty łach Franc ja nie będzie 
przedstaw iała dla nich gw a 
r a n c j i Ta kon k lu z ja  w yw o ła ła  
entuzjazm  delegatów.

A „g w a ra n c ja “  ta jest coraz 
m niejsza w  m ia rę  tego, iak 
um acnia się jedność ro b o tn i
ków  dia zacieśnienia k tó re j 
Kongres sta ł się decydującym  
etapem Kongres nazwany K on 
gresem Jedności A k c ji,  za ją ł sie 
szczegółowym zbadaniem do
świadczeń ostatn ich s tra jków , 
w czasie- k tó rych  um ocniła się 
jedność w m iejscach pracy, w 
kom ite tach w yb ranych  : kon tro 
lowanych przez robo tn ików  
Został on nazwany Kongresem 
Jedności A k c ji,  ponieważ w  cza
sie jego obrad dom inow ała w o
la stworzenia jak na jściślejszej 
jedności nie ty lk o  w  czasie 
trw a n ia  w a lk  s tra jko w ych , ale 
na stałe.

Mnożą się osta tn io  fa k ty  po
w ro tu  do G enera lne j Konfede
ra c ji Pracy poszczególnych ro 
b o tn ikó w  i  całych grup, k tó re  
da ły  się od n ie j odciągnąć w 
czasie roz łam u, w ro k u  1947,_

Rozłam owa grupa Force O u v riè 
re  liczy obecnie nie w ięcej, iak 
200 tysięcy członków , przede 
w szystk im  u rzędn ików , a u trz y 
m u je  się je dyn ie  dz ięk i dolarom  
D epartam entu Stanu.

M an ifes t w ydany przez K o n 
gres stw ierdza, że „ jedność ak 
c j i  jest g łówną bronią zwycię
s tw a"  i w  każdym  paragra fie  
m an ifestu  pow tarza  się ja k  
n ić  przewodnia zdanie: „Jed
ność akc j i  jest konieczna 
i m oż l iw a“ . P rzyk ła d  trans
po rtow ców  pa rysk ich , k tó  - 
rzy  dz ięk i jedności zm usili rząd 
do cofnięcia się, pokazał każde
m u ro b o tn ik o w i francuskiem u 
drogę do zwycięstwa.

Całkowita jedność 
poglądów

W szystk ie  uch w a ły  zostały 
podjęte jednom yśln ie . „C G T _ 
zauw ażył F rachon — l iczy w ię 
cej robo tn ików  chrześcijan - 
skich, an iże li związkowa cen 
t ra la  chrześcijańska, znacznie 
więcej robo tn ików  socjalistów, 
aniże li centra la „socjalistyczna". 
Je j jedno litość i  zwartość prze
raz iła  burżuazy jną  prasę. „ F i 
garo“  z w ie lką  niechęcią p rzyz
nał, że „wszystk ie  wypow iedz i  
odzw ierc ied la ją  m yś li p rzyw ód -
ców “  Sym boliczna i wzrusza 
jąca by ła  scena zakończenia 
K ongresu: Frachon, kom unista , 
uścisnął d łon ie  swym  dwóm  są 
siadom  — socjaliście, do wczo
ra j jeszcze sekre tarzow i jedne j 
z u n ii depa rtam enta lnych FO, 
(Forcé O uvriè re), k tó ry  po w ró 
c ił do CGT i ro b o tn iko w i -  ka 
to lik o w i, k tó ry  p rzyb y ł do 
CG T z chrześcijańskich zw iąz
ków  zawodowych, a dz;ś jest 
sekretarzem  zw iązku zawodowe 
go m eta low ców  re jonu  parys -  
kiego.

C G T jest potężnym  b lok ie m  
3.615.000 członków zgrupowa - 
nych w  13.220 związkach. G rupu  
je  ona 80 procent zw iązkow ców  
francusk ich  i je j kandydaci po
m im o te rro ru  fa b ry k a n tó w  i po 
lic ji,  o trzym a li w  w yborach do 
kas ubezpieczaln ianych ponad 
70 procent głosów.

P raw icow o -  socja listyczna 
prasa wściekała się, będąc zm u
szona stw ie rdz ić , że Kongres 
zakończył się ogrom nym  suk -  
cesem.

Radość i en tuzjazm  zebranych 
w y p ły w a ł z pe łnej w ia ry  w 
przyszłość, w y p ły w a ł z możnoś
ci przekazania szerokim  ma -  
som w ia ry  w zwycięstwo.

CG T zna swoje s iły  \ w ie, że 
ty lk o  dz ięk i jedności klasa ro 
botnicza jest zdolna poprowa -  
dzić masy ludow e do decydu ją 
cej bitwy o chleb, wolność i po
kój.

Uchwała Komitetu Warszawskiego PZPR 
w sprawie wrogiej działalności k lik i w WPB-19 

przyjęta na plenarnym posiedzeniu
9 czerwca b. r.

Dn, 9 czerwca br. odbyło się plenarne posiedzenie K om i
tetu Warszawskiego PZPR. Przedmiotem obrad była ocena 
pracy warszawskiej organizacji partii w  świetle uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR  o łamaniu lin ii party jnej w or
ganizacji gryfickie j. Po referacie I  sekretarza K W  tow. W ł. W i- 
chy rozwinęła się dyskusja, w  której uczestniczyło 28 m ów
ców. W  toku obrad zabrał głos sekretarz K C  PZP R  tow. 
Roman Zam browski, Plenum przyjęło specjalną uchwałę 
w sprawie wrogiej działalności k lik i w W PB-19 w  W arsza
wie. Pełny tekst uchwały podajemy poniżej:

D zięk i wzm ożeniu k o n tro li 
w y k ry to  osta tn io szereg fa k tó w  
w ro g ie j roboty, k o ru p c ji i nad
użyć pope łn ianych przez różne 
k l ik i  ze szkodą d la  ro b o tn ikó w  
w  n iek tó rych  zakładach pracy 
w  W arszaw ie. Jask ra w ym  tego 
p rzyk ładem  są s tosunk i na 
W PB-19.

W  m a ju  1951 r. na te ren ie  te j 
n iedawno upaństw ow ione j fa 
b ry k i została u jaw n io na  k lik a , 
wywodząca się ze środow iska 
bo jów karzy  p ra w icy  PPS i tzw . 
„ f r a k c j i“ , spod znaku znanych 
na teren ie W arszawy pacho łków  
bu rżuaz ji, Łok ie tka  i  Tasiem ki.

W  skład k l ik i  w ch od z ili: P u 
la  Franciszek — k ie ro w n ik  za
k ładu , P io tro w sk i W ład ys ław  — 
sekre tarz podstawowej o rg a n i
zacji p a rty jn e j, K lim o w ic z  Je 
rzy  —  brygadzista, 4 cz łonków  
rodz iny  Kuleczko w : K u leczko  
Ryszard —  przewodniczący ra 
dy zakładow ej, Kuleczko S ta n i
s ław  —  członek egzeku tyw y 
podstaw ow ej organ izacji p a r ty j
ne j, K u leczko K azim ierz — b ry 
gadzista i  ska rb n ik  kasy poży
czkow ej, Kuleczko F e liks  —- 
przewodniczący ZM P, Chędziń- 
sk i A nd rze j —  k ie r. w yd z ia łu  
personalnego, K oz io ł Józef —  
kom endant straży przem ysło
w e j, K ow a lczyk  W acław  —  b. 
sekre tarz podstawowej o rg an i
zacji p a rty jn e j i  in n i. K lik a  ta 
opanowała organizację p a rty jn ą  
liczącą 37 cz łonków  i  kandyda
tów .

M etodą k o ru p c ji i  gróźb k lik a  
przez dłuższy czas grasowała na 
fabryce, bezkarn ie przyw łaszcza 
ją c  sobie część zarobków  ro b o t
n iczych. D la  u ła tw ie n ia  sobie 
tego zadania k lik a  stosowała na 
zakładzie p ra cy , ta k i system 
no rm  i płac, k tó ry  un iem ożli
w ia ł w yzysk iw an ym  robo tn ikom  
zorien tow an ie  się, że są syste
m atycznie przez k lik ę  okradani.

K lik a  rozp raw ia ła  się z wszel 
k im i p rze jaw am i oporu i  skarg 
ze s trony  cz łonków  p a r ti i i bez
p a rty jn y c h , usuwając ro b o tn i
kó w  z zakładu za wszelk ie w y 
stąp ien ia k ry tyczne , a naw et 
stosując wobec n ich swe bo jó w - 
ka rsk ie  m etody przem ocy f iz y 
cznej.

K lik a  ta w yw odzi się z p ra 
w icy  PPS i W RN, w yspec ja lizo 
w anych w  stosowaniu metod 
dw ulicow ości, d y w e rs ji p o lity 
cznej, Z m y liw szy  czujność i  u -  
n iknąw szy usunięcia z PPS 
przed zjednoczeniem  p a rtii,  do
stała się do PZPR. zdołaia opa
nować k ie ro w n ic tw o  podstaw o
w e j o rgan izac ji p a rty jn e j i  ca
łego zakładu.

S tw ie rdz ić  należy, że od cza
su zjednoczenia w  ciągu . osta t
nich 2 la t  organ izacje  pa rty jn e  
w  W arszaw ie w y ro s ły  i  okrzep
ły  po lityczn ie , zespalając w  je d 
ną całość b. członków  PPR i 
PPS. S tosunki na W PB-19 św iad 
czą jednak , że tu  i  ówdzie gn ie
żdżą się jeszcze g ru p k i obarczo
ne całą spuścizną zgn ilizny  i r a 
ck ie j — n ie d o b itk i ło k ie tk o w - 
ców, jaw orow szczyków  i W R N - 
owców, k tó re  taką  haniebną 
ro lę  . odegra ły  w  przeszłości w  
ruchu  robo tn iczym  w  W arsza
w ie, a dziś .wciąż jeszcze u s iłu 
ją  żerować na nieśw iadom ości 
rob o tn ików , aby ich okradać i 
oszukiwać, ko rzysta jąc ze ślepo
ty , a n iek ie dy  naw et z cichego 
poparcia  różnych karie row iczów  
i bezideowych b iu ro k ra tów .

W  szczególności k lik a  na 
W PB-19, zarówno podczas o k u 
pa c ji h itle ro w s k ie j, ja k  i po 
w y z w o le n iu ' do c h w ili upań
s tw ow ien ia  fa b ry k i w  1950 r „  
spe łn ia ła  ro lę  agen tu ry w łaśc i

cie la fa b ry k i, h rab iego R zew u
skiego, m askując sw oją zdra
dziecką robotę socja lis tycznym  
frazesem, a po w yzw o le n iu  — 
służyła kap ita liśc ie  czynem, od
żegnując się od niego słowem.

Po w yzw olen iu  k lik a  uczestni
czyła w  m ach inacjach fa b ry 
kan ta  Rzewuskiego, wyw łaszczo 
nego w  okresie re fo rm y  ro lne j 
obszarnika. G dy R zew uski zo
sta ł ja ko  w łaścic ie l fa b ry k i are
sztowany w  zw iązku z głośną 
aferą cynową, k lik a  zebrała 
podpisy pod pe tyc ją  o zw o ln ie 
n ie  go z w ięzienia.

W  okresie przed upaństw o
w ien iem  zakładu k lik a  w  in te 
resie k a p ita lis ty  czyn iła  y/szyst- 
ko, by n ie  dopuścić, lu b  p rzy 
n a jm n ie j opóźnić prze jęc ie  fa 
b ry k i przez państwo, sztucznie 
ham ując p rodukc je  i ogran icza
jąc s ta n ' zatrudnien ia .

Jeszcze w  jes ien i 1950 roku , 
gdy w  ca łym  uspołecznionym  
przem yśle i budowm ictw ie W a r
szawy k lasa robotnicza z rosną
cym  entuzjazm em  i aktyw m o- 
ścią podnosiła w yda jność pracy, 
ro z w ija ła  w spółzaw odnictw o, 
coraz le p ie j w yp e łn ia ła  ro lę  go
spodarza socjalistycznego prze
m ysłu , na W PB-19 po je j upań 
s tw ow ien iu  nadal panow a ł fo l-  
w a rczno -ka p ita lis tyczn y  stosu
nek do człow ieka, k lik a  t łu m iła  
bow iem  aktywność ro b o tn ik ó w  
i  k u lty w o w a ła  stare stosunki 
kap ita lis tyczne .

S tosując oszukańczy system 
płae, sprzeczny z powszechnie 
obow iązu jącym i w a ru n ka m i u - 
m ow y zb iorow ej, k lik a  nada l 
żerow ała na pracy ro b o tn ik ó w  
drogą fa łszowania k a r t  rob o 
czych i szczególnie cynicznego 
w yzysku  m łodych rob o tn ików . 
W ten sposób zarobki cz łonków  
k l ik i  w ie lo k ro tn ie  przewyższały 
za robk i rob o tn ików  i  n ie jedno
k ro tn ie  dochodziły do 4.000 zł 
m iesięcznie. M im o tych  w yso
k ich  zarobków  k lik a , ko rzys ta 
jąc  z opanowania kasy pożycz
kow e j, p rzydz ie la ła  sobie zapo
m ogi i  pożyczki, w yp łaca ła  
sw ym  członkom  w ygórow ane i 
bezprawme rekom pensaty u r lo 
powe z kasy fa b ry k i,  dokony
w a ła  m ach inac ji na szkodę skar 
bu państwa w  celu un ikn ięc ia  
poda tku od zarobków’ itp . W  pa
rze z tym  k lik a  u p raw ia ła  szkód 
ń ic tw o  gospodarcze, łam a ła  za
sady socjalistycznego porządku 
w  fabryce, zaniżała p lany, ob
niża ła  jakość p ro d u kc ji, m arno
tra w iła  cenne surowce.

D la  zam askowania swrnj an ty - 
p a rty jn e j, szkod liw e j robo ty  i 
uśpienia czujności nadrzędnych 
in s ta nc ji, k lik a  pos ług iw a ła  się 
w ypróbow aną m etodą d w u lico - 
wców, zasłaniała się cy fra m i 
rzekom o w ykonanych  p lanów  i 
zobowiązań p ro du kcy jnych . Swą 
oszukańczą i an tyrobo tn iczą 
dzia ła lność k lik a  usiłow ała 
przedstaw ić ja ko  m etodę postę
powania p a r ti i i rządu, w  celu 
podryw ania zaufan ia ro b o tn i
ków  do p a r ti i i w ia ry  w  celo
wość i  skuteczność zwracania 
się o pomoc i  obronę do pa rtii.

Z dem ora lizow ani członkow ie 
k l ik i  przy wódce zarówno na 
zakładzie pracy i  w  n ie lega l
nych spelunkach decydow ali o 
sprawach zakładu, o po lityce 
personalnej i o rgan izac ji p a r ty j
ne j, wciągając p rzy  ty m  innych 
rob o tn ików  w  bagno p ijańs tw a  
i dem ora lizac ji.

P lenum  K W  PZPR  stw ierdza:
•I K lik a  na W PB-19 mogła
•k tak  d ługo  bezkarn ie  g ra 

sować, gdyż tu p e to w i bo jó w ka 

rz y  i szkodn ików  sprzy ja ła  n ie 
dostateczna czujność organ iza
c ji w arszaw skie j.

P lenum  K W  stw ierdza, że 
p rzyk ład  W PB-19 i podobne sto 
sunk i panujące w  n iek tó rych  
innych  zakładach p racy na te 
ren ie  W arszawy .'w inn y  zao
strzyć czujność całej organ iza
c ji w arszaw skie j na niebezpie
czeństwo w rog ie j dzia ła lności 
n ied ob itkó w  agentu ry w roga 
klasowego w  ruchu ro b o tn i
czym, szczególnie tam. gdzie w  
przeszłości is tn ia ły  w p ły w y  p i ł
sudczykow skie j by łe j „ f r a k c j i“ . 
ZZZ , p ra w icy  PPS, ■ W RN, po - 
w iązanych z bu rżuazyjno - fa 
szystowskim  aparatem  ucisku i 
ośrodkam i d y w e rs ji im p e r ia li - 
stycznej.

O rgan izacje  p a rty jn e  n ie  k ie 
ru ją  się jeszoee w  pe łn i w ska
zan iam i towarzysza B ie ru ta , 
k tó ry  z całą mocą s tw ie rd z ił: 
„...w ażnym  i a k tu a ln ym  zada
niem  jest nauczyć się rozpozna
wać wroga, k tó ry  us iłu je  zręcz
nie  m askować się, usadawiać w 
w ygodnych k ry jó w ka ch , zasła
n iać często le g itym a c ją  p a r ty j
ną i niespostrzeżony up raw iać 
swą szkodniczą robotę“ .

G łów ną przyczyną tego n iepo
kojącego z jaw iska  jest przede 
w szystk im  słabe tętno życia po 
litycznego i  ideowego szeregu 
o rgan izac ji pa rty jn ych , niedo - 
stateczna w sku te k  tego a k ty w  - 
ność cz łonków  p a rtii, b rak rze 
te lne j i śm ia łe j k ry ty k i i samo
k ry ty k i.

i )  P lenum  K W  stw ierdza, że
“  K o m ite t W arszaw ski na sku 

tek w ad liw ośc i w  k ie ro w a n iu  
o rgan izacjam i p a rty jn y m i i n ie 
dostatecznej czujności dopuścił 
do tego, że działa lność w roga 
w ypad ła  z pola w idzenia w ie lu  
organ izac ji p a rty jn ych  w  ich 
codziennej p racy i walce. K o 
m ite t W arszaw ski nie m o b ilizo 
w a ł w  dostatecznym  stopniu u - 
wagi o rgan izac ji do zwalczania 
wroga, chytrze  p rzystosow u ją 
cego się do zm ienionych w a ru n  
ków  i do rozpoznawania jego 
nowych fo rm  i m etod dzia łania.

O rganizacja warszawska w in 
na zdawać sobie sprawę, że 
w róg  im  ba rdz ie j jes t odosob - 
n iony, tym  ba rdz ie j się m asku
je, ty m  w śc iek le j us iłu je  b ru ź 
dzić i szkodzić, co wym aga bez
litosnego tęp ien ia  szkodn ików  i 
kom b ina to rów , z łodzie jów  g ro 
sza publicznego, w yrzucan ia  ich 
z szeregów p a rtii.

O  K o m ite t D z ie ln icow y Gro -
**  chowa ponosi znaczną od - 

pow iedzia lność za bezkarne pa
noszenie sie k l ik i  na W PB-19, 
za dopuszczenie do opanowania 
k ie ro w n ic tw a  o rgan izac ji pa r - 
ty jn e j i  zakładu przez w rogą k i i  
kę.

K o n ta k t K D  G rochów  z 
W PB-19 ogran icza ł się w y łą c z 
nie  do rzadkich  spotkań in s tru k  
to ra  K D , tow . Ł o jk a  z sekre -  
tarzem  podstaw owej o rgan izac ji 
p a rty jn e j i  k ie ro w n ik ie m  zak ła
du z c a łk o w ity m  pom in ięciem  
szeregowych cz łonków  podsta - 
w ow ej o rgan izac ji p a rty jn e j i 
bezpa rty jnych  rob o tn ików . S y
gna ły ro b o tn ik ó w  o panujących 
w fab ryce  stosunkach, zgłasza
ne przez n ich  bezpośrednio in 
s tru k to ro w i K D  na dzie ln icy, 
zosta ły p rzy ję te  w  sposób b iu 
ro k ra tyczn y  i zlekceważone. 
J(B rak pom ocy i k ie ro w n ic tw a  
po litycznego ze strony K D  u - 
m o ż liw i! k lice  w  W PB-19 opa
nowanie o rg an izac ji podstaw o
w ej, ja sk raw e  gwałcenie zasad 
dem okrac ji w e w ną trz  -  p a r ty j
nej. d ław ien ie  wszelkiego o p o 
ru  i k ry ty k i» w o b e c  prze jaw ów  
k likow ośc i, nadużyć i  łam ania 
praworządności. >

K o m ite t D z ie ln ico w y  G rochów  
oderw a ł się od podstawowych 
organ izac ji p a rty jn y c h  na za
kładach p racy i  d latego zadowa 
la ł się bezkry tyczn ie  m eldun - 
kam i k l ik i  o rzekom ym  w yko ny  
w an iu  p lanów  i zobowiązań pro 
dukcy jnych , n ie  w n ika ją c  w  pra 
cę w e w n ą trz -p a rty jn ą , n ie  bada

jąc życia po litycznego, w e w 
nętrznych stosunków  i  na s tro 
jó w  mas w  fabryce.

O derw anie K D  G rochów  od 
podstaw owej masy p a rty jn e j na 
m niejszych zakładach pracy ma 
swe źród ło w  słabej pracy p o li
tyczne j. niedostatecznej a k ty w i
zacji członków  egzekutyw y i 
K D , -w n iew ysta rcza jące j pracy 
z in s tru k to ra m i K D  ! w  braku 
szerokiego zaplecza a k ty w u  nie 
etatowego.

Na skutek odpo lityczn ien ia  
pracy p a rty jn e j, b raku  u m ie ję t
ności łączenia te o rii z p ra k tyką , 
K D  G rochów  pom iną! naukę Le 
nina, że „...dziś nas nie  a ta ku 
ją  z ' ron ią  w  ręku, a m im o to 
w a lka  ze społeczeństwem k a p i
ta lis tycznym  stała się sto razy 
bardzie j zaciekła i niebezpiecz
na d ’atego. że nie zawsze jasno 
możemy dostrzec, gdzie przeciw  
ko nam stoi w róg  i k to  jest na
szym przy jac ie lem “ .

S ku tk iem  niedostatecznej p ra 
cy po lityczne j K D  jes t n ieprze- 
zwycieżenie w p ływ ó tv  obcej i -  
deologii i n ik ła  a k t}’wność sze
regu organ izacji p a rty jn y c h , co 
pow oduje zastępowanie p o lity c z 
nego przekonyw ania m etodą ad
m in is tro w a n ia  1 kom enderow a
nia. Form alne k ie row a n ie  pod
s taw o w ym i organ izacjam i i ad- 
m in is trow a m  n im i nie pozwa
la im  odgryw ać tw órcze j, p o li-  
tyczne i ro li k ie ro w n ic je j w  swo 
im  zakładzie. A d m in is tra c y jn y  
s ty l p racv i  bezduszny stosunek 
do sygnałów  ,z terenu u ła tw ia  
w ro g im  elem entom  p rze n ika 
nie do n iek tó rych  ogn iw  apara
tu  adm in is tracy jnego  i w ładz 
p a rty jn y c h , u tru d n ia  w a lkę  z 
k likow o śc i ą.

\  P lenum  stw ierdza, że podob-
^  ny  s ty l p racy is tn ie je  w  n ie 

k tó rych  innych dzielnicach 
Wąószawy, co osłabia ofensyw - 
ność organ izacji p a rty jn y c h  w o
bec w roga klasowego, powodu
je oderw anie o rgan izac ji p a r ty j
nych od terenu, zmniejsza ich 
czujność i zdolność do szybkie
go i skutecznego rozpoznania 
dzia ła lności w roga.

K W  nie p o tra f i ł w  szeregu w y  
padków  w iązać zagadnień gos
podarczych z po lityczn ym i zada
n iam i p a rtii,  nie. dość uporczy
w ie  i konsekw entn ie  w a lczy ł o 
przepojen ie treścią po lityczną 
dzia ła lności o rgan izac ji p a r ty j
nych.

Pow ażnym  b ra k ie m  w  pracy 
K W  jest niedostateczna kon 
tro la  w ykonan ia  uchw a ł i  d y re 
k ty w  p a rtii.  W  szczególności u - 
cbw ała p . r t i i  i rządu w  spraw ie 
rozpa tryw an ia  skarg i zażaleń 
nie  została w  pe łn i w yko rzys ta 
na przez K W  dla uzb ro jen ia  o r
gan izacji p a rty jn y c h  do w a lk i z 
w sze lk im i p rze jaw am i nadużyć 
i  wypaczeń l in i i  p a rtii.

i  Zw iązek zaw odowy budow -
”  lanych i  W arszawska Rada 

Z w iązków  Zawodowych, ja k  
w skazuje p rzyk ład  W PB-19, n ie  
są związane z terenem , n ie  zna
ją  dok ładn ie  stosunków, panu
jących w  zakładach, nie walczą 
w y trw a le  o usunięcie bolączek, 
k tó re  tra p ią  rob o tn ików , nie 
troszczą się o ich aktvw ność 
p rodukcy jną . P rzyk ła d  W PB-19 
obnaża is tn ien ie  jeszcze w  na 
szym aparacie zw iązkow ym  s il
nych pozostałości bonzostwa, so
c ja ldem okra tycznych  i b iu ro 
k ra tycznych  m etod pracy.

Zarząd D zie ln icow y ZM P. 
k tó ry  m ia ł stosunkow o n a jw ię 
cej sygnałów od cz łonków  ŻM P, 
zw racających się o pomoc i o- 
bronę przód okradan iem  m ło 
dych rob o tn ików  przez k lik ę  w  
W PB-19, n ie  p rze ja w ia ł in ic ja 
ty w y  i  bojowości w  walce z 
nadużyciam i w rog ie j k l ik i ,  o- 
gran icza jąc się do fo rm alnego 
przekazania sygnałów  K D  G ro 
chów.

Panoszenie się k l ik i  w  
W PB-19 stało się m ożliw e m. in, 
na skutek b raku  k o n tro li i nad
zoru ze strony naczelnej d y re k 
c ji W PB nad organ izacją  p ro 
d u k c ji i systemem obliczania 
p łac w  tym  zakładzie.

P rzezwyciężenie tych słabości
organ izac ji p a rty jn y c h  pozw oli 
skutecznie zwalczać wszelkie 
sk rzyw ien ia  l in i i  po lityczne j, 
nadużycia i zw ichnięc ia  b iu ro 
kratyczne. bezduszność i fo rm a
lizm . kacykostw o i łam anie de
m o k ra c ji w e w ną trz  -  p a rty jn e j, 
k tó re  tak  ja sk raw ię  w y s tą p iły  
n i  W PB-19. T y lk o  tą drogą o - 
cb ron im y rob o tn ików  przed bez 
praw iem . sam owolą i naduży
ciam i i wzmożemy ich a k ty w 
ność, ich poczucie odpow iedz ia l
ności za swój warsztat, za całą 
gospodarkę,, za Państwo L u do 
we.

P lenum  K W  postanaw ia:
1. Rozwiązać egzekutyw ę pod

staw ow ej o rgan izac ji p a rty jn e j 
W PB-19 i w yk luczyć  z p a r t i i:  
Pułę Franciszka, P io trow skiego 
Stefana. K ow alczyka W acława, 
K lim o w ic -a  Jerzego. Le w a ń - 
skiego Jana. K uleczko K az im ie 
rza K u leczko Ryszarda, K u lecz
ko S tan is ław a. Kuleczko F e lik 
sa. Kozio ła Józefa. C hudzińskie
go A ndrze ja  oraz przeprow a
dzić nowe w yb o ry  w ładz par
ty jnych .

2. Spowodować pociągnięcie do 
odpowiedzialności sadowej człon 
ków  k l ik i  'w in n y c h  nadużyć 
w ładzy, łam ania praworządności 
i okradania rob o tn ików .

3. Spowodować w prow adze-
i nie przez dyre kc ję  W PB w ła - 
i ściwego zaszeregowania m ło - 
I .dych ro b o tn ikó w , zgodnie z ich 
| k w a lif ik a c ja m i zaw odowym i, 
i wprowadzenie in d yw id u a ln ych  
j k a rt roboczych i socja listyczne- 
! go porządku w  fabryce, un ie 
m ożliw ia jącego na przyszłość 
dokonyw an ia  nadużyć na szko
dę ro b o tn ikó w  i  skarbu pań
stwa. 1 ,

4. Przestrzec b. sekretarza 
K D  G rochów, tow . S krzypcza
ków ^, przed sku tka m i n ie w ła 
śc iw ych metod pracy i wezwać 
K D  G rochów  do przeprowadze
nia  sam okrytycznej ana lizy  p ra  
cy i usunięcia s tw ie rdzonych  
braków .

5. Ir fs tru k to ro w i K D  G ro
chów’, tow. Ł o jk o w i, za bezdusz 
ny  stosunek do skarg i  sygna
łó w  rob o tn ików  udzie lić  nagany 
oraz zw o ln ić  go z apara tu pa r
ty jnego i  skie row ać do pracy 
zawodowej.

6. Polecić egzekutyw ie K W  I 
kom ite tom  dz ie ln icow ym  wzm óc 
kon tro le  w yko nyw a n ia  uchw a ł 
i d y re k ty w  p a rtii,  a w  szczegól
ności zw’alczać p rze jaw y to le
rancyjnego stosunku do wszel
k ich  skrzyw ień  l in i i  p a rtii,  zw a l 
czać beztroski stosunek do prze
ja w ó w  dzia ła lności w roga k la 
sowego, a w  szczególności jego 
W R N -ow sk ie j agentury. W ym a 
ga to zm iany s ty lu  pracy K W , 
przezwyciężania na w ykó w  ad
m in is trow a n ia  w  pracy p a r ty j
nej, ulepszania m etod sta łe j po
mocy po lityczn e j i o rgan izacy j
ne j kom ite tom  dz ie ln icow ym  i  
podstaw ow ym  organ izacjom  pa r 
ty jn y m .

Z w róc ić  baczniejszą uw’agę na 
ulepszenie m etod k ie ro w n ic tw a  
pa rty jne go  pracą W RZZ oraz 
stołecznego zarządu ZM P. J \*\

7. Polecić egzekutyw ie K W  i  
kom ite tom  dz ie ln icow ym  prze
prowadzenie szerokie j p racy u - 
św iadam ia jące j wTe w szystk ich  
zakładach pracy w okó ł n in ie j
szej uchw ały^ zapoznać ro b o tn i
ków  z ich p raw am i, w y n ik a ją 
cym i z uchw’ai K o m ite tu  Cen
tra lnego PZPR, Rady Państwa 
i Rady M in is tró w  o try b ie  roz
pa tryw an ia  i za ła tw ian ia  skarg 
i zażaleń ludności, oraz zm obi
lizować klasę robotniczą W ar
szawy do śmiałego korzystan ia  
z pomocy p a r t i i w  w^alce prze
c iw ko  łam an iu  praw orządności-.

8. Polecić zwołan ie p lena r
nych posiedzeń kom ite tó w  dzie l
n icow ych dla  om ów ienia uchwa 
ty  B iu ra  Politycznego KC  PZPR

spraw ie  łam ania l in i i  p a r t i i 
w  o rgan izacji g ry f ic k ie j w  w o
je w ód z tw ie  szczecińskim oraz 
n in ie jsze j uchw a ły  w  celu w y 
ciągnięcia w n iosków  dla pracy 
p a rty jn e j na w łasnym  terenie.

Chłopi z woj. wrocławskiego 
dokonali już zbioru siana z 40 procent łąk
(f) P raw ie w  całym kra ju  trw ają  już sianokosy. Dzięki 

wczesnym i starannym przygotowaniom, organizacji pomocy 
sąsiedzkiej oraz w ydatnej pomocy ośrodków maszynowych, 
sprzęt siana przebiega wc wszystkich województwach szyb
ko i sprawnie.

Np. w  w o j. w ro c ław sk im  m a
ło  i  ś red n io ro ln i ch łop i oraz 
cz łonkow ie  spółdzie ln i p ro d u k 
cy jn ych , dokona li ju ż  zbioru 
siana z ok. 40 procent w szy
s tk ich  łąk, a w  FG R -ach tego 
okręgu sianokosy p rzeprow a
dzono p ra w ie  w  50 procentach. 
W  w o jew ództw ie  ty m  w  siano
kosach p rzodu ją , ch łop i pow. 
M ilic z  i  Środa Śląska.

Bezpośrednio po sprzęcie
pierwszego pokosu siana, w  w ie
lu  gromadach w o j. w ro c ław sk ie 
go chłop i p rz y s tą p ili do nawo
żenia i p ie lęgnac ji łąk.

Również pom yśln ie  przebiega
ją  sianokosy w  w o j. o lsz tyń
skim , gdzie skoszono ju ż  ok 
10 tysięcy ha łąk. W  sianoko
sach p rzodu ją  tu  P G R -y, zw ła 
szcza pow. olsztyńskiego.

Najmłodsi uczniowie szkół TPD 
sami obsługują poranki kinowe 

dla dzieci
(f) K in o  „P a lla d iu m " w p ro  - 

w adz iło  pożyteczną innow ację— 
niedzie lne po ran k i f ilm o w e  dla 
na jm łodszych dzieci.

P o ra nk i te obsługiw ane są 
przez dz ia tw ę ze szkół TPD, 
k tó ra  pe łn i fu n kc je  kasjerów , 
b ile te ró w  itp.,. W yw iązując się 
znakom icie ze swych zadań.

W  niedziele dn ia  10 bm. od
b y ł się w  k in ie  „P a lla d iu m “  
d rug i z ko le i poranek dla dzie
ci. U  wejścia do k ina  um iesz
czono napis głoszący, iż obsłu
gę k in a  pe łn ią  harcerze z d ru -  
żynyn im . Raym onde Dien. M ło  
d z iu tk i harcerz, k ie ro w n ik  g ru

py obsługujące j k ino , p o w ita ł
z estrady t łu m n ie  p rzyby łe  dzie 
ci i ich op iekunów  i zapow ie
dział program , k tó ry  składa ł 
się z części koncertow e j, w  w y 
konan iu  dzieci oraz f ilm u  p ro 
d u k c ji radz ieck ie j p t. „K o p c iu 
szek“ .

K ie ro w n ic tw o  k in a , zachęco
ne powodzeniem p ierw szych po
ran ków  film o w y c h  d la  dzieci, 
postanow iło  odtąd urządzać w  
każdą niedzielę po dw a sean
se: o godz. 10 i  12.

B ile ty  na po ran k i kasy sprze 
dawać będą przez ca ły  tydzień.

Dobre w y n ik i osiągają g rupy  
kośne, k tó re  ud a ły  się do w o je 
w ództw  północnych.

Np. grupa kos iarzy  z gm iny 
Działoszyn, w o j. łódzkiego, k tó 
ra  4 bm. p rzyb y ła  do grom ady 
Załom , w  w o j. szczecińskim, w 
ciągu k i lk u  d n i skosiła 12 ha 
w ysokow artośc iow e j tra w y .

„R obota p a li nam się w  rę 
kach. Zam ierzam y skosić 40 ha 
łąk. K ażdy z nas zawiezie do 
w łasne j wsi po pe łnym  wago
nie  suchego siana“  s tw ie r
dz ił jeden z kos iarzy  —  Stefan 
Owczarek.

„Z sianokosów jesteśmy 
zadowoleni“ — piszą chłopi 

z grup kośnych
70-osobowa grupa m ało i  

średn io ro lnych  chłopów  z g m i
ny B ędków  w oj. łódzkiego, .<tó- 
ra  z początkiem  bm. w y jecha ła  
na sianokosy do gm iny  Lubczyk 
pow. nowogardzkiego, nadesłała 
depesze do P rezyd ium  RN w 
Łodzi. W depeszy te j ch łop i w y 
raża ją  wdzięczność Rządowi 
P o lsk i Ludow e j za um ożliw ien ie  
im  zaopatrzenia się w  siano z 
bogatych łąk, w o j. szczeciń
skiego

„Z  sianokosów jesteśm y zado
w o len i — piszą w  zakończeniu 
swej depeszy ch łop i z Będkowa. 
Ł ą k i są tu  urodzajne, a tra w y  
n iespotykan ie duże“ .

Zachęceni p rzyk ładem  ch ło
pów  z Będkowa, m ieszkańcy 
grom ad w o j. łódzkiego zgłasza
ją  się coraz liczn ie j do  w y jazdu  
na sianokosy.

Otwarcie sesji naukowej 
Politechniki Gdańskiej

(f) W  ramach przygotow ań do
Kongrśsu N a uk i P o lsk ie j roz
poczęła się pierwsza sesja nau
kow a P o lite ch n ik i G dańskie j, 
poświęcona podsum ow aniu o - 
siągnięć i do robku te j uczelni w 
okresie osta tn ich  la t. W  ob ra 
dach bierze udzia ł w icem in is te r 
Szkół W yższych i  N a u k i inż. Go 
lański, członek P rezyd ium  K o 
m ite tu  W ykonawczego K ongre 
su N a u k i P o lsk ie j.

O brady o tw o rz y ł re k to r Po
lite c h n ik i G dańskie j pro f. d r 
S zu lk in .

W  .im ie n iu  P rezyd ium  K o m i
te tu  W ykonawczego Kongresu 
N a uk i p o w ita ł p ie rw s i*  sesje 
naukow ą P o lite c h n ik i G dań
sk ie j w icem in is te r G olański.

Podczas posiedzenia sesji od
by ło  się uroczyste wręczenie 
dyp lom ów  dok to rsk ich  nauk te 
chn icznych 9 inżyn ie rom .

Następnie p ro re k to r Politech

n ik i G dańskie j p ro f d r Nowac
k i w ręczy ł przyznane przez se
nat P o lite ch n ik i nagrody „Za 
prace naukow e pomocniczych 
s ił na ukow ych“ . ‘ P ierwsze te 
go rodza ju  nagrody o trzym a li: 
1.500 zł inż. Jan M ade jsk i oraz 
po 750 zł asystent Janusz K o
w a lsk i, inż. d r Stefan Perycz 
oraz in żyn ie row ie  M ieczysław  
R otk iew icz, A nd rze j P iechota i 
inn i.

Na p ierw szym  posiedzeniu p le  
na rnym  zostały wygłoszone 2 
re fe ra ty .

W  godzinach popo łudn iow ych  
odbyw a ły  sie posiedzenia sek
cy jne na poszczególnych dz ia
łach. Ogółem naukow cv P o li
te ch n ik i G dańskie j p rzygotow a
l i  na p ierwszą sw oją sesje na
ukowa ponad 130 re te ra tów , 
k tó rych  au to ram i sa przeważnie 
m łodzi p racow nicy naukow i.

Szkolą się nowe kadry kobiet 
do pracy w kolejnicluie

(f) D y re kc ja  O k rę g o w i K o le i 
P aństw ow ych w  K ra ko w ie  o r
ganizuje liczne ku rsy  zawodowe 
dla  kob ie t. M . in. w  br. zorga
nizowane zostały d ia  58 kob ie t 
ku rsy  kon du k to rek  — rew izo 
rów  i  kas je rów  b ile tow o-baga- 
żowych.

W  na jb liższym  czasie zakoń
czony zostanie w  K ra k o w ie  o- 
gó lnopo lsk i ku rs  d la  p ra cow n i

ków  now outw orzonych b iu r  ob
sług i podróżnych, na k tó ry  u - 
czeszcza około 40 kob ie t 

Obecnie W ydzia ł Szkolen io
w y  D O K P  p rzys tąn ił do orga
nizowania ku rsu  dla dyżu rnych  
ruchu. Ponadto w  br. przeszko 
lonych zostanie około 400 ko
b ie t na d ró żn ików  prze jazdo
w ych.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Okręt} gdański zdobył mistrzostwo 

Polski szkół ogólnokształcących
W  W arszaw ie na stad ion ie ' w  

P a rku  S zkolnym  zakończone zo
s ta ły  w  niedzielę 10 bm. I I  Ogól 
nopo lskie M is trzostw a Szkół O - 
gólnokształcących.

W  ogólnej p u n k ta c ji m is 
trzos tw  F o lsk i na ro k  1951 zdo
b y ł okręg szkolny G dańsk— 1979 
p k t. przed W arszawą (m iasto)— 
1931 pkt., W roc ław iem  — 1749 i 
K ra ko w e m  1603 pkt.

M is trzos tw a  za w y ją tk ie m  tu r  
r re ju  w  p iłce  ręcznej rozegrane 
zosta ły systemem koresponden
cy jnym .

W  poszczególnych d y s c y p li
nach sportu zw yc ięży li: 

le kkoa tle tyka  dziewcząt: 
Gdańsk przed Poznaniem, 

le kko a tle tyka  chłopców :

Gdańsk przed W rocław iem .
p ływ an ie  chłopców: Łódź (m ia 

sto) przed W arszawą,

p ływ an ie  dziewcząt: W arsza
wa przed Poznaniem,

to r przeszkód: K ie lce  przed 
B ia łym stok iem .

koszyków ka chłopców : W a r 
szawa przed Poznaniem,

s ia tków ka  chłopców: Gdańsk 
przed Łodzią (miasto),

s ia tków ka dziewcząt: Gdańsk 
przed W rocław iem ,

szczypiorn iak chłopców: 
Gdańsk przed K rakow em ,

szczypiorn iak dziewcząt: K ra 
ków  przed W rocław iem .

CWKS -  Gwardia 13:7 w meczu 
pięściarskim o mistrzostwo I Ligi

G D A Ń S K  (teł. w ł.) D rużyna 
C W KS w y g ryw a ją c  w  meczu o 
m istrzostw o I  L ig i ze sw ym  
na jg roźn ie jszym  p rzec iw n ik iem  
G w ard ią  Gdańsk 13:7, o tw o rzy 
ła sobie drogę do ty tu łu  m istrzo  
wskiego. Z w yc ięstw o w o jsko 
w ym  nie przyszło ła tw o , gdyż 
gw ardziśc i b y l i dobrze przygo
tow a n i do meczu i s ta w ia li za
ża rty  opór, p rzy  czym  s p ra w ili 
k ilk a  niespodzianek. Do n ich  
na leży zwycięstwo K linkosza  
nad K ubow iczem  (CW KS). K lin  
kosz jes t dobrze Zapow iada ją
cym  się zaw odnik iem , w y p ro 
wadza śm ia ło  ciosy proste, a 
ponieważ ma d ług ie  ręce i  w a l
czy z od w ro tn e j pozycji, może 
być niebezpiecznym  dla wszy
s tk ich  naszych pięściarzy w  w a 
dze m uszej. Poza ty m  dobrą 
fe rm ę  w y k a z a li W oźniak 
(CW KS), S te fan iuk  (G ward ia) 
K ruża  (CW KS), A n tk ie w icz  
(G w ard ia), M u s ia ł (CWKS) i 
C ebulak (CW KS).

W y n ik i techniczne: w  wadze 
m uszej K ubow icz  (CW KS) w  
trzec ie j rundz ie  o trz y m a ł k ilk a  
ciosów w  żołądek, wobec czego 
zupełn ie  osłab ł i  p rzeg ra ł swą 
w a lk ę  wysoko. W  koguc ie j W o
źn iak  (CW KS) zrem isow a ł ze 
S te fan iuk iem , w  p ió rko w e j

S trenk  (CW KS) dz ięk i dobrym  
kon tro m  w y g ra ł z Le w a ndo w 
skim , k tó ry  w p raw dz ie  ma silne 
ciosy, ale je  zby t w y ra źn ie  syg
na lizu je .

W  wadze le k k ie j K ruża  
(CW KS) p rzegra ł po zażartej 
w a lce z A n tk ie w iczem , k tó ry  
przez trz y  ru n d y  a takow a ł i  du
żo t ra f ia ł w  górne i  do lne p a r
tie. Z w yc ięstw o A n tk iew icza  
by ło  zasłużone. W  wadze le kko - 
pó łśredn ie j K w iec ie ń  (CWKS) 
w  w alce z Pekem  został zdys
k w a lif ik o w a n y  w  d ru g ie j ru n 
dzie. W  wadze pó łśredn ie j Dę
bisz (CW KS) w y g ra ł spotkanie 
w sku te k  d y s k w a lif ik a c ji Chodo
row skiego w  d ru g ie j rundzie.

W a lkę  stojącą na dob rym  po
z iom ie stoczyli w  wadze le k k o - 
średn ie j M u s ia ł (CW KS) i  K ra 
wczyk. M u s ia ł a ta kow a ł dużo i 
t r a f ia ł celn ie i  spo tkan ie  w y g ra ł 
zdecydowanie. W  wadze śred
n ie j P a liń s k i (CW KS) t r a f i ł  na 
surowego M acie jew skiego , k tó 
ry  został z d yskw a lifiko w a n y . W  
pó łc iężk ie j C ebu lak (C W K S ) ju ż  
w  p ierw sze j rundz ie  znokau to 
w a ł F lis ikow sk iego , a w  cięż
k ie j G rze lak (CW KS) w  p ie rw 
szej rundz ie  w y g ra ł przez t.k.o. 
z W o jn a ro w sk im  posyła jąc go 
k ilk a  razy  na deski.

Szwargot zdobył puchar 
„Kuriera Szczecińskiego“

SZCZECIN . P ią ty  doroczny 
bieg o puchar „K u r ie ra  Szcze
c ińskiego“  zgrom adził na starcie 
17 czołowych d ługodystansow 
ców  P olski. B ieg odby ł się na 
b ieżn i na dystansie 5 km . Od 
początku p row adziła  t ró jk a  K ie -  
las, Szwargot, P łonka, k tó ra  
stoczyła zaciętą w a lk ę  o zw y
cięstwo.

Na fin is z u  p ro w a d z ił K ie las  
przed Szwargotem  i  P łonką. Na 
osta tn ich  50 m etrach Szwargot 
(CW KS) m in ą ł K ie lasa i  w y 
g ra ł w  czasie 15:25,8, 2) K ie las
(G w ard ia  Gdańsk) 15:26, 3) P łoń 
k a -(W łó k n ia rz  B ie law a) 15:28,4, 
4) K rześkow iak, 5) O łesiński, 
6) Fariaszew ski (wszyscy 
CW KS).

B ieg o pucha r „K u r ie ra  Szcze 
c ińskiego“  odby ł się podczas za
w odów  lekkoa tle tycznych , zor
ganizowanych przez szczeciński 
AZS , p rzy  udzia le czołowych 
le kko a tle tó w  P o lsk i. Doskona
łe  w y n ik i uzyska li m. in . K isz 

ka  w  biegu na 100 m  —  10,7 o-
raz K rzes ińsk i w  skoku o tycz
ce— 380 cm. K iszka  w y g ra ł skok 
w  dal, w y n ik ie m  6,89. W  k u l i 
zw yc ięży ł A dam czyk (W rocław )
—  13,17, a w  biegu na 1500 m
—  P otrzebow ski (Szczecin) —  
4:06,2.

Na stad ion ie  K o le ja rza  zebra
ło  się ponad 3.500 w idzów .

ŁÓ DŹ.  W  Ło dz i rozegrany zo
s ta ł bieg szta fe tow y o nagrodę 
przechodnią „E xpressu  I lu s tro 
wanego“ .

Na dystansie 7 x  2000 m  w  ob
wodzie zam kn ię tym  startow a ło  
19 sztafet z całego k ra ju .

Z w yc ię ży ła  G w ard ia  (W roc
ław ) w  czasie 37:48,0 m in . (G ór
sk i, Adam iec, M ałoszkiew icz, 
B u rkę , B ąkow ski, D ługobo rsk i 
i  K uśm irek). D rug ie  m iejsce 
za ją ł K o le j ara (G dynia) 38:16,6, 
przed W łókn ia rzem  (Łódź) 
38:20,4.

Ponad 200 zawodników wzięło udział 
w imprezie pływackiej

W R O C ŁA W . W e W roc ła w iu  
rozegrane zosta ły zaw ody p ły 
w ackie , k tó re  zgrom adziły  po
nad 200 zaw odn ików  i  zaw odni
czek. W  czasie zawodów dobrą 
fo rm ę  w y k a z a li zaw odnicy po
w o ła n i na obóz k a d ry  narodo
w e j:  K irch n e ró w n a , Le w ick i, 
Jaśk iew icz i Petrusewicz. Ten 
os ta tn i us ta now ił na 100 m st. 
k lasycznym  „ A “  now y reko rd  
okręgu, gorszy ty lk o  o 0,2 sek. 
od reko rdu  Polski.

W  p u n k ta c ji d rużynow e j w  
k o n k u re n c ji sen iorów  zw yc ię 
ży ła  drużyna S ta li „P a fa w ag “ , 
uzysku jąc 374 pkt. przed O gn i
w em  — 39 pkt., B ud ow lan ym i

—  27 p k t. i  S pó jn ią  —  6 pkt.
W  k o n k u re n c ji ju n io ró w  zw y 

c ięży li: B u d ow lan i —  271,5 pkt, 
przed „P a faw ag iem “  —  89,5 pkt. 
i  O gn iw em  —  38 pkt.

C iekawsze w y n ik i:
100 m  st. k lasycznym  „ A "  — 

Ronczewska (Pafawag) —  1:35,6, 
100 m  st. g rzb ie tow ym  —  K irc h 
nerów na (Pafawag) —  1:31,6, 
100 m  st. dow o lnym  —  L e w ic k i 
(Pafawag) —  1:03,8, 100 m st. 
k lasycznym  „ A “  —  Petrusew icz 
(Pafawag) —  1:17,1, 100 m  st. 
g rzb ie tow ym  —  Jaśk iew icz (Pa
fawag) —  1:17, 100 m  st. k la 
sycznym  „ B “  —  Petrusew icz 
(Pafawag) —  1:16,9.

Wspaniała postawa szermierzy 
w meczu z Węgrami

P rzegryw am y flo re t kobiecy i m ęski ty lk o  różnicą tra fie ń

Wyścig kolarski Warszawa-Luhlin-Warszawa

Czwarte powojenne międzypaństwowe spotkanie szermier 
cze Polska —  W ęgry rozpoczęte w  niedzielę w  k ry te j hali 
Akadem ii W . F. im . gen. Świerczewskiego przyniosło szer
mierzom polskim w  pierwszym dniu zawodów w ie lk i suk
ces. Sukcesem bowiem dla naszych zawodniczek i zawod
ników  jest porażka we florecie różnicą tylko trafień  z ta 
ką potęgą szermierczą jaką  przedstawiają W ęgry.

W ynik  8:8 w obu tych konkurencjach dowodzi w ielkiego  
wzrostu naszego sportu szermierczego bazującego na mło
dzieży i otoczonego troskliw ą opieką państwa ludowego.

w  k o n k u re n c jiSzczególnie zas łuży li sobie na 
pochw ałę nasi m łodz i szerm ie
rze P a w ło w sk i i  Twardokęs, 
k tó rz y  uzyska li po trz y  zw ycię
stw a zdobyw ając cenne p u n k ty  
nad d w u k ro tn ie  od siebie s ta r
szym i, ru ty n o w a n y m i i  posiada
ją c y m i usta loną sławę w  św ię
cie szerm ierczym  zaw odnikam i. 
Również nasze, zaw odniczk i uzy
ska ły  n iem n ie j cenny sukces z 
drużyną  w span ia łych  flo rec is tek  
w ęgierskich . W  sk ład te j d ru ży 
ny  wchodzą bow iem  zawodnicz
k i s łynne na ca łym  świecie: 
I lo n a  E lek —  dw u k ro tn a  m i
s trz y n i o lim p ijska , d w ukro tn a  
m is trz y n i E uropy, sześciokrotna 
m is trz y n i W ęg ie r i  tegoroczna 
m is trz y n i św ia ta ; je j siostra 
M a rg it — f in a lis tk a  osta tn ie j 
O lim p ia d y  i  m is trzos tw  św ia ta ; 
N y a r i — zaję ła w  tegorocznych 
m istrzostw ach św ia ta  I I I  m ie j
sce i  w  ro ku  bieżącym  zdobyła 
m is trzostw o W ęgier. Jak w idać 
f lo re c is tk i w ęg ie rsk ie  reprezen
tu ją  na jlepszą klasę św iatową. 
M im o  to  am b itn ie  walczące P o l
k i  p rzeg ra ły  z n im i różn icą t y l 
ko  7 tra fie ń , uzysku jąc w  spot
kan iach w y n ik  8:8.

Wyniki sumiennej pracy
D obra postawa naszych za

wodniczek i zaw odn ików  dow o
dzi, że tre n u ją  i  p ra cu ją  nad 
sobą sum iennie i  że m etody 
szkoleniowe i  opieka trene ra  
Keveya da ją doskonałe w y n ik i.

Mecz b y ł bardzo c iekaw y i 
ca ły czas trz y m a ł w  nap ięc iu  
w idow n ię . Szczególnie odnosiło

się to  do w a lk  
m ęskie j, gdzie Polska p ro w a 
dziła  ju ż  8:7 i  by ła  o k ro k  od 
zw ycięstw a nad d rużyną  w ę
gierską. O w y n ik u  meczu zade
cydowała osta tn ia n ie zw yk le  za
cięta w a lka  C za jkow skiego z 
Ba lthazarem  w  k tó re j W ęgier 
odniósł ciężko w yw alczone zwy 
cięstwo 5:4, w y ró w n u ją c  przez 
to  stosunek p u n k to w y  8:8 i  u - 
zyskując d la  sw o je j reprezenta
c j i  zw ycięstw o lepszym stosun
k iem  tra f ie ń  (55:46).

Wszyscy reprezentanci P o lsk i 
zas łuży li na pochw ałę za swą 
postawę, am b ic ję  i  w o lę  zv. yc ię - 
stwa. Spośród naszych flo re c i
stek n a jle p ie j w a lczy ły  W łod a r
czyk i  N aw rocka , k tó re  uzyska
ły  po trz y  zw ycięstw a. Z  męż
czyzn na jlepszym  bezsprzecznie 
zaw odn ik iem  b y ł 19 -le tn i P aw 
łow sk i, k tó ry  uzyska ł trz y  zw y
cięstwa. Bardzo dobrze zapre
zentował się rów n ież  m łody 
Twardokęs, m a jący  na swym  
koncie rów n ież t rz y  zwycięstwa. 
O baj c i zaw odnicy p rze g ra li ty l 
ko  z w eteranem  D u na y ‘em, n a j
lepszym  flo re c is tą  zespołu w ę
gierskiego.

Przebieg meczu
Mecz m ia ł bardzo uroczystą

opraw ę i  toczy ł się w  n iezw yk le  
serdecznej atmosferze. Hala 
A W F  by ła  p iękn ie  udekorow a
na transparen tam i, fla g a m i zrze 
szeń itd . Na meczu obecny b y ł 
m in is te r S praw  Zagranicznych 
tow. Skrzeszewski oraz przed
s taw ic ie le  A m basady W ęgier

sk ie j R e p u b lik i Ludow e j i  sekre 
ta rz  G K K F  tow . Szemberg.

Przed rozpoczęciem zawodów 
gości p o w ita ł przewodniczący 
sekcji szerm ierczej p rzy  G K K F  
tow . p łk . F ińsk i. P od k re ś lił on, 
że dz ięk i opiece naszej p a r t i i i 
Rządu Ludowego szerm ierka poi 
ska w yka zu je  w span ia ły  roz
w ó j. D owodzi tego dw udziesto
k ro tn y  w zrost liczby  zaw odni
kó w  i zawodniczek w  po rów na
n iu  z okresem przedw ojennym .

W  im ie n iu  d rużyny , w ęg ie r
sk ie j p rze m ów ił p rzedstaw ic ie l 
W ęgierskiego K o m ite tu  do 
S praw  K F  i  S portu  p rzy  Ra
dzie M in is tró w  R aykovits . Po 
odegraniu hym n ów  państw o
w ych  rozpoczęto zawody.

Na p ierw szy ogień poszły w a l
k i  we flo re c ie  kobiecym . P o lk i 
w a lczy ły  w  składzie : N aw rocka, 
W łodarczyk, K w ie tn iew ska , L i 
szkowska. D rużyna w ęgierska — 
Ilon a  E lek, M a rg it E lek, N y a ri 
i Sakovics. N a tu ra ln ie  bezkon
ku re ncy jną  by ła  tegoroczna m i
s trzyn i św iata Ilon a  E lek, k tó 
ra w yg ra ła  w szystkie  sw oje spo
tkan ia . Pozostałe cztery p u n k ty  
dla d rużyny  w ęg ie rsk ie j zdoby
ły  M . E le k  (2) i  Sakovics. N a y ri 
przegra ła w szystkie  swoje spo
tkan ia .

W y n ik i w a lk :
N aw rocka — I. E lek 1:4, N a

w rocka  — M. E lek 4:2, N a w ro 
cka — N y a r i 4:3, N aw rocka  — 
Sakovics 4:3; W łodarczyk — 
I. E lek 1:4 W łodarczyk, M . E - 
le k  4:3; W łodarczyk —  N y  - 
a r i 4:2, W łoda rczyk  —  Sako- 
vics 4:2; K w ie tn ie w ska  — 
I. E lek 0:4, K w ie tn ie w ska  — 
M. E lek 1:4, K w ie tn ie w ska  — 
N y a r i 4:3, K w ie tn ie w ska  —  Sa- 
kovics 0:4; L iszkow ska — 
I. E lek 1:4, L iszkow ska —  M  
E lek 1:4, L iszkow ska —  N y a ri 
4:2, L iszkow ska —  Sakovics 0:4.

S po tkan ie  w  k o n k u re n c ji mę
sk ie j by ło  bardzo zacięte i  ja k  
ju ż  p o dkre ś liliśm y  o w y n ik u  je 
go zadecydowała osta tn ia  w a l
ka. Ostatecznie flo re c iśc i nasi 
uzyska li w y n ik  p u n k to w y  8:8,

W ęgrzy jednak  m ie li lepszy s to 
sunek tra f ie ń  55:46 i dz ięk i te
m u zosta li uznan i za zwycięz
ców.

Nasz na jlepszy zaw odnik w  
tym  dn iu  P aw łow sk i, uzyskał 
następujące w y n ik i:  Z D unay ‘em
— 3:5, z B a lthazarem  — 5:2. z 
Berzsenyi — 5:3 i  Paloczem -  
5:4; Tw ardokęs przegra ł z D u- 
na y ‘em 1:5, a w y g ra ł z B a ltha  
żarem 5:4, Berzsenyi — 5:4 i z 
Paloczem — 5:1; C za jkow sk i 
przegra ł z D unay ‘em — 4:5; z 
z Ba lthazarem  — 4:5, w y g ra ł 
zaś z Berzsenyi — 5:4 i  z Pa!o- 
czem — 5:2. O sta tn i nasz rep re 
zentant m łody  Rydz przegra ł 
w szystkie  swoje spo tkan ia ' z 
D unay ‘em — 1:5, z B a lthazarem
— 2:5, z Berzsenyi —  2:5 i  z Pa
loczem —  1:5.

Ocena W ęgra
G łów ny sędzia zawodów i  k ie 

ro w n ik  ek ipy  w ęg ie rsk ie j, by ły  
m is trz  o lim p ijs k i M aslay b y ł za
chw ycony postawą naszych za
w odniczek i zaw odników .

— M acie , w span ia łą  m łodzież, 
k tó ra  jeże li po trenu je  jeszcze 
starann ie  p rzyn a jm n ie j dwa la 
ta, będzie m ogła śm ia ło być 
zaliczona do czo łów ki św ia to 
w ej. M am  je dn ak  wrażenie, ze 
s ty l waszej w a lk i, op a rty  g łów 
nie na rzutach („fleszach“ ) od
b ija  się na technice. No, ale 
trudn o  od ta k  m łodych ch łop
ców w ym agać pe łne j tech n ik i. 
W  każdym  razie jesteście na 
na jlepszej drodze, aby stać się 
potęgą szermierczą.

Z aw odn iczk i wasze w a lczy ły  
dz is ia j z naszym i rep rezen tan t
k a m i ja k  rów ne z ró w n ym i. W  
przec iw ieńs tw ie  je dn ak  do męż
czyzn u kob ie t waszych nie 
w idzę m łodego na rybku .

W  poniedzia łek nastąp i do
kończenie meczu. W  program ie  
-— spotkanie na szpady i  szable. 
Szczególnie ta osta tn ia  k o n k u 
renc ja  będzie pokazem w span ia
łe j szerm ierk i, w  w yko n a n iu  te 
gorocznych m is trzów  św iata. 
Początek o godz. 16.00.

Z. D A LL

CWJiS -  drużyna nrzoduiaca w  rozgrywkach I  Ligi piłkarskiej

Foto CAF — Wdowiński

W dniach 9 — 10 bm. rozegrany został wyścig ko la rsk i Centra^ 
nego Wojskowego K lu b u  Sportowego na trasie Warszawa 
L u b l in  —  Warszawa. Na zdjęciu def i lada uczestników wyśc'9 ’

Foto caf

Kolarze bułgarscy dziękują 
za przyjęcie w Polsce

Redakcja  „T ry b u n y  L u du “ 
otrzymała następujące pismo 
od gen. Stojćzewa, przewod
niczącego Głównego Kom ite tu  
dla Spraw K u l tu r y  Fizycznej 
i  Sportu przy Radzie M i 
n is trów  Bu łga rsk ie j Repub l ik i  
Ludowej.
Szanowni i  D rodzy T ow arzy

sze!
W róciw szy z W arszawy, uw a 

żam za sw ój w y ją tk o w o  m iły  
obowiązek — w  im ie n iu  wszyst
kich bu łgarsk ich  sportowców, 
uczestników W yścigu Pokoju 
„T ry b u n y  L u d u “  i „Rudeho 
Prava“  — w yraz ić  głęboką

wdzięczność za szczere, gościn' 
ne p rzy jęc ie  i opiekę, ja k ie j “ 9” 
znaliśm y podczas przebywani 
w  Waszym k ra ju , ja k  równie 
powinszować Wam uzyskanyc 
osiągnięć w  tym  wyścigu.

Z całego serca życzę Wal® 
dalszych sukcesów w  przyśni o- 
ści ażeby rosła i p o tę ż n ia  
w a lka  naszych narodów  o zV--a 
cięstw o dem okrac ji i  pokoju B 
ca łym  świecie.

Ze szczerym szacunkiem i 
decznym  pozdrow ieniem  Wa» 

W Ł A D IM IR  STÓ J CZE W 
gen. - le jtn a n t

Hadasik indywidualnym zwycięzcą 
w wyścigu kolarskim CWKS
I I  etap wygrał Wrzesiński (Kolejarz)

Gwardia Kraków inkasuje systematycznie punkty
po pierwszych niepowodzeniach wiosennych

D z ie w ią ta  ru n d a  ro z g ry w e k  p i łk a r s k ic h  o m is trz o s tw o  I  L ig i ,  p rz y n io s ła  
w ie le  n ie o c z e k iw a n y c h  w y n ik ó w . D o  w ię k s z y c h  n ie s p o d z ia n e k  n a le ż y  za
lic z y ć  z w y c ię s tw o  K o le ja rz a  W a rs z a w a  n a d  O g n iw e m  K ra k ó w , w s k u te k  
czego O g n iw o  sp ad ło  z d ru g ie g o  m ie js c a  na  cz w a rte . N ie s p o d z ia n k ą  je s t 
ró w n ie ż  w y n ik  re m is o w y  u z y s k a n y  p rz e z  le a d e ra  ta b e li C W K S  w  m eczu  
z W łó k n ia rz e m  K ra k ó w . W łó k n ia rz  m u s ia ł s ię  z a d o w o lić  o be c n ie  d z ie s ią tą  
p o z y c ją . G w a rd ia  K ra k ó w , k tó r a  z t ru d e m  p o k o n a ła  B u d o w la n y c h  z C ho 
rz o w a  1:0 w y s u n ę ła  s ię  na d ru g ą  p o z y c ję  i  z d a je  się, że o na  w ła ś n ie  b ę 
d z ie  n a jg ro ź n ie js z y m  k o n k u re n te m  C W K S  do  t y t u łu  m is trz o w s k ie g o . G ó r
n ik  R a d lin  z p ią te g o  w y s z e d ł na  trz e c ie  m ie js c e . O g n iw o  B y to m  i  G w a rd ia  
S zczec in  z a jm u ją  n a d a l d w ie  o s ta tn ie  lo k a ty  w  ta b e li.
W Ł Ó K N IA R Z  K R A K Ó W  — C W K S  

1:1  (0 :0)
W  p o ró w n a n iu  z c z w a r tk o w y m  

m eczem  C W K S  — K o le ja rz  W a rsza 
w a , m ecz n ie d z ie ln y  W łó k n ia rz  K ra  
k ó w  — C W K S  s ta ł na  zn a czn ie  w y ż 
szym  p o z io m ie , d z ię k i te c h n ic z n y m  
w a lo ro m  z a d e m o n s tro w a n y m  przez  
zespó ł k ra k o w s k i.  Z w ła szcza  p ie rw 
sza p o ło w a  g r y  p ro w a d z o n a  w  spo
k o jn y m  te m p ie , o b f ito w a ła  w  w ie le  
p ię k n y c h  za g ra ń , k o ń c z ą c y c h  s ię  
s trz a ła m i w  s łu p k i bądź też b ro n io 
n y m i p rzez  obu  b ra m k a rz y .

Przed I I I  Światowym Zlotem Młodzieży u Berlinie

T a k  będzie wyg lądać  znajdująca się obecnie w  budowie p ły w a ln ia  w  F r icd r ichsha in  w  B e r l i 
n ie , gdzie będą rozgrywane zawody p ływ ack ie  w  ram ach I I I  Światowego Z lo tu  Młodzieży i 
X I  Le tn ich  A kad em ick ich  M is t rzos tw  Świata. Basen ma w y m ia r y  50 x  20 m. I lcść to rów  p ły 
w ack ich  wynos i 8. W basenie zna jdu je się apara t u t rz y m u ją c y  tem pera turę  w ody  od 24 do 26 
Stopni. Za p ły w a ln ią  w idoczny  jest specja lny basenik z t ra m p o l in ą  10-m etrowej wysokości.

P o 10 m in u to w e j p rze w a d ze  go
s p o d a rz y , g ra  w y ró w n a ła  s ię, a n a 
w e t in ic ja ty w ę  p r z e ję l i  gośc ie . W 
2J m . B r e ite r  z CVvivS o d d a je  n a j
ła d n ie js z y  s trz a ł d n ia , lecz  p iik a  n a  
L a  w  s łu p e k  i  w ra c a  na  b o is k o . W 
d w ie  m in u ty  p ó z m e j g ro ź n y  s trz a ł 
N o w a k a  z r z u tu  w o in e g o  b ro n i 
S te fa n is z y n . G ra  to c z y  się  w  
d a ls z y m  c iąg u  na  o b u  p o ia c h , p rz y  
c z y m  napad  W łó k n ia rz a  d z ię k i,  le 
psze j te c h n ic e  zdobywca szybK o  t e 
re n . s trz e la  dużo  lecz  n»e c e ln ie . W 
p e w n y m  m o m e n c ie  N o w a k  z d w u  
m e tró w  puchu je . W  *0 m . g ry  za 
fa u l  p ra w e g o  o b ro ń c y  W łó k n ia rz a  
n a  p o tu  k a rn y m , sędzia  d y k tu je  r z u t  
k a r n y .  S ąs iadek s trz e la  n is k o  i  pU 
k a  o d b ija  s ię  o s łu p e k  w ra c a ją c  w  
p o le . P e w n a  szansa d la  C W K S  s tra 
cona . D o  p rz e rw y  w y n ik  b rz m i 0 :).

P o  p rz e iw ie  w  d ru ż y n ie  C W K S  
m e  g ra  S ć ra fm , na  je g o  m ie js c e  
w c h o d z i O p ry c ii  z p o m o c y , a J a n e 
czek z a jm u je  p o z y c je  ś ro d k o w e g o  
n a p a s tn ik a , z tą  c h w ilą  m ecz, k tó 
r y  do  p rz e rw y  to c z y ł s ię  w  p rz y ja  
c ie ls k ie j a tm o s fe rz e  z m ie n ił sw 'oj 
c h a ra k te r ,  bo ro zpo czę ła  s ię  s e ria  
fa u l i  z a in ic jo w a n y c h  p rzez  Ja ne cz
k a , k tó r y  p o m im o  u p o m n ie n ia  go 
p rzez  sędziego, do  k o ń c a  z a w o d ó w  
g r a ł  m c c z y s io , p ro w o k u ją c  do b ru  
ta ln e j g r y  p rz e c iw n ik ó w . W y b u ja 
łość  te m p e ra m e n tu  Ja n e czka  m oże 
z e s p o ło w i C W K S . p ra c o w ic ie  pną ce 
m u  s ię  k ro k  za k ro k ie m  do  ty t u łu  
m is trz o w s k ie g o , p rz y n ie ś ć  w ie c e j 
s z k o d y  a n iż e li p o ż y tk u  

W  d a ls z y m  c ią g u  in ic ja ty w ę  m a 
ją  gośc ie  i  w  5 m . N o w a k  ( \y łó k -  
n ia rz )  po o trz y m a n iu  p i ł k i  zc s k rz y 
d ła  lo k u je  ją  w  s ia tce . S ędz ia  g łów 
n y  o d g w iz d u ie  b ra m k ę , lecz sędzia  
b oc z n y  z a k ła d a  p ro te s t z p ow o d u  
n ie p rz e p is o w e g o  je j  z d o b y c ia . S ę
d z ia  g łó w n y  d e c y z ję  a n u lu je  i ; g ra  
to czv  s ię  d a le j.  P o w s trz y m a ł ją  na 
c h w ilę  N o w a k , k tó r y  ro zpo czą ł ta r 
g i z sędzią  z p ow o d u  rz e k o m e j 
k r z y w d y ,  co na b o is k u  n ie  p o w * li
n o  b y ć  to le ro w a n e . a lb o w ie m  p ro 
te s t p rz e c iw k o  o rz e cze n iu  sędziego 
m oże ty lk o  s k ła d a ć  k ie ro w n ic tw o  
d ru ż y n y  w e  w ła ś c iw y m  czasie  i  na 
w ła ś c iw y m  m ie js c u  W  k i lk a  m i
n u t  p o  ty m  in c y d e n c ie  g ra  W łó k 
n ia rz a  p rz y b ie ra  na te m p ie  t w  10 
m . B ro w a rs k i n is k im  s trz a łe m  zdo- 
b v w a  p ro w a d z e n ie  d la  W łó k n ia rz a  

C W K S . k tó r v  no  p rz e rw ie  w v k a -  
z y w a ł o b ja w y  zm o czen ia , d o p ie ro  
na k w a d ra n s  p rzed  k o ń c e m  za w o 
d ó w  o ż y w ił s ię . p rzeszed ł dc. k o n t r 
o fe n s y w y  i opanow 'a ł w  c a ło śc i s y - 
tu a c ię . zm u sza ją c  W łó k n ia rz a  do 
c o fn ię c ia  s ię  na s w o je  p o le  W y 
ró w n a n ie  w is ia ło  na  w ło s k u  i is to t 
n ie  na  10 m . p rzed  za koń cze n ie m  
G ó rs k i o s try m , n is k im  s trz a łe m  zdo 
b y ł  je . Po te j  b ra m c e  zes
p ó ł k ra k o w s k i d o s ło w n ie  s ię  za
ła m a ł, a n a p a s tn ic y  C W K S  ro z p o 

c z ę li b o m b a rd o w a n ie  b ra m k i W łó k 
n ia rz a . T y lk o  n ie c e ln o ś c i s trz a łó w  
g os p o d a rz y  gośc ie  za w d z ię cza ją , ze 
w  o s ta tn ic h  m in u ta c h  n ie  p o n ie ś li 
d u że j p o ra ż k i. N a  p o d s ta w ie  p rz e 
b ie g u  ca łego  m e czu  m o żna  p o w ie 
dz ieć , że w y n ik  1:1 n ie  k rz y w d z i 
ż a d n e j z d ru ż y n .

S ę d z io w a ł n ie d o k ła d n ie  ob. F o m in  
z R a d o m ia . W id z ó w  12 ty s . (L tn )

G Ó R N IK  R A D L IN  — W Ł Ó K N IA R Z  
Ł Ó D Ź  1:0 (1:0)

Ł O D Ż . W  m e czu  o m is trz o s tw o  
I  L ig i  p i łk a r s k ie j  G ó rn ik  z R a d li
na  p o k o n a ł łó d z k ie g o  W łó k n ia rz a  
1:0 (1:0). Z w y c ię s k ą  b ra m k ę  z d o b y ł 
w  6 m in . W iś n ie w s k i.

G ó rn ic y  p rz e w y ż s z a li ło d z ia n  szyb  
k o śc ią  i  le p s z y m  s ta r te m  do  p i łk i .  
Po p rz e rw ie  g ospodarze  m ie l i  dużą 
p rzew a g ę , a w  o s ta tn ic h  15 m in u 
ta c h  n ie  s c h o d z il i .z p o la  k a rn e g o  
d ru ż y n y  ra d l iń s k ie j .

Z  d ru ż y n y  z w y c ię z c ó w  w y ró ż n ić  
n a le ż y  s k rz y d ło w e g o  W iś n ie w s k ie g o  
i  ca ła  c z w ó rk ę  o b ro n n ą . U  p o k o 
n a n y c h  n a j le p ie j  g ra ł  B a ra n .

W id z ó w  o k . 20 tys .
G W A R D IA  K R . — B U D O W L A N I 

C H O R Z Ó W  1:0 (1:0)
K R A K Ó W . P o ró w n o rz ę d n e j g rze  

G w a rd ia  z w y c ię ż y ła  B u d o w la n y c h  
(C h o rzó w ) 1:0 (1:0), z d o b y w a ją c  b ra rn  
k ę  p rzez  K o ta b ę  w  29 m in . G w a rd ia  
g ra ła  zn a czn ie  s ła b ie j,  n iż  w  m e 
czu z C W K S . N a js ła b s z ą  j e j  l in ią  
b y ł  n ap a d , k tó r y  po  z e jś c iu  G ra 
cza po 55 m in . s t ra c i ł  z u p e łn ie  bo- 
jo w o ś ć  i m im o  dość w y ra ź n e j p rz e 
w a g i, n ie  z d o ła ł p o d w y ż s z y ć  w y n i 
k u . G w a rd ia  n ie  w y z y s k a ła  rz u tu  
k a rn e g o .

N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  d ru ż y n y  
K ra k o w s k ie j b y ł  J u ro w ic z .

W  d ru ż y n ie  c h o rz o w s k ie j w y ró ż 
n i l i  s ie  m ło d y  p o m o c n ik  G rz y w o c z , 
o b ro ń c a  J a n d u d a , b ra m k a rz  J a n ik  
o raz  ja k o  ca łość p ią tk a  n a p a d u  k ie 
ro w a n a  p rzez  B a ra ń s k ie g o .

P rze d  za w o d a m i n a jm ło d s z y  za
w o d n ik  G w a rd ii  K o ta b a  o d c z y ta ł r e 
z o lu c ję . w  k tó r e j  s p o r to w c y  G w a r
d i i  w ita ją  i i i  z lo t m ło d y c h  b o jo w 
n ik ó w  o p o k ó j w  B e r l in ie  z o b o w ią 
za n ia m i. m a ją c v m i na  c e lu  p o d n ie 
s ie n ie  d y s c y p lin y  s p o r to w e j o raz  
u p o w s z e c h n ie n ie  k u l t u r y  fiz y c z n e j.

W id z ó w  o k . 15 tys .
K O L E J A R Z  (WJ — O G N IW O  (K R .)

2:0 (0:0)
K R A K Ó W . W a rs z a w s k i K o le ja rz  

z w y c ię ż y ł w  K ra k o w ie  O g n iw o  2:0 
(0:0). D ru ż y n a  w a rs z a w s k a  p rz e 
w yższa ła  m ie js c o w y c h  szyb kośc ią  i  
lepszą d y s p o z y c ją  s trz a ło w a , g ra ją c

p rz y  ty m  s k u te c z n ie  1 d o b rz e  ta k 
ty c z n ie . K o le ja rz  p rz e trz y m a ł le k 
k ą  p rz e w a g ę  m ie js c o w y c h  w  p ie rw 
szej p o ło w ie  g ry ,  a po p rz e rw ie  p rze  
sze d ł do  g e n e ra ln e j o fe n s y w y , zdo r 
b y w a ją c  d w ie  b ra m k i ze s trz a łó w  
Łącza .

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  n a jle p s z y  
m i b y l i  B o ru c z  w  b ram ce , B rz o z o w 
s k i n a  ś ro d k u  p om o cy , o ra z  o b a j 
s k rz y d ło w i K o b y la ń s k i i  W e so ło w -

U  p o k o n a n y c h , k tó r z y  z a g ra li je 
den  ze s ła b szych  m e czów  z a w ió d ł a - 
ta k . W  l in ia c h  d e fe n s y w n y c h  s ła 
bo w y p a d ł G ę d łe k .

W id z ó w  o k o ło  20 tys .

U N IA  — G W A R D IA  S Z C Z E C IN  
8:0  (2 :0 )

K A T O W IC E . W  C h o rz o w ie  U n ia  
p o k o n a ła  szczec ińską  G w a rd ię  3:0 
(2:0). G w a rd z iś c i t y lk o  do  p rz e rw y  
b v l i  ró w n o rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m , 
W  d ru g ie j p o ło w ie  G w a rd ia  n ie  w y 
t rz y m a ła  o s tre g o  te m p a , o d d a ją c  
c a łk o w itą  in ic ja t y w ę  gospodarzom  

B ra m k i z d o b y li:  C ie ś lik , A ls z e r i 
S zu szczyk  p o  2 o raz  K u b ic k i  i  P o h l 
— po  1. W  d ru ż y n ie  z w y c ię z c ó w  
n a jle p s z ą  fo rm a c ją  b y ł  a ta k . Z  G w a r 
d i i  w y r ó ż n i ł  s ię  P ią te k .

W id z ó w  — 5 ty s .

K O L E J A R Z  (P ) — O G N IW O  <B)
2:1 (1:1)

P O Z N A Ń . M ecz s ta ł na  p rz e c ię t
n y m  p o z io m ie . D ru ż y n a  pozn a ń ska  
m ia ła  p rzez  c a ły  czas g r y  le k k ą  
p rze w a g ę . N a p a d  k o le ja rz y  g ra ł d o 
b rze  w  p o lu , je d n a k  z a w o d z ił pod  
b ra m k ą  p rz e c iw n ik a . J e d y n ie  A n io 
ła , k tó r y  z d o b y ł o b ie  b ra m k i,  s trz e 
la ł  dużo. i  n ie b e z p ie c z n ie . O n ró ^z  
n ie g o  w y r ó ż n i l i  s ię  T a rk a  i  C zap- 
c z y k  w  p o m o c y  o ra z  S m ig la k  w  
b ram ce .

D ru ż y n a  O g n iw a  za g ra ła  b a rd zo  
a m b itn ie . N a  w y ró ż n ie n ie  za s łu g u 
je  W iś n ie w s k i w  a ta k u  G ro c h o w s k i 
i  L e lo n e k  w  p o m o cy . S k ro m n y  za 
w in i ł  p ie rw s z ą  b ra m k c  
b r o n i ł  p e w n ie .

T A B E L
1) C W K S  (1)
2) G w a rd ia  ( K r . )  (4)
3) G ó rn ik  (R ) (5)
4) O g n iw o  ( K r . )  (2)
5) K o le ja r z  (P ) (6)
6) B u d o w la n i (C h .) (3)
7) K o le ja rz  (W ) (7)
8) W łó k n ia rz  (Ł ) (8)
9) U n ia  (C h.) (10)

10) W łó k n ia rz  ( K r . )  (9)
11) O g n iw o  (B y t. )  (11)
12) G w a rd ia  (Szcz.) (12)

O koło  godz. 14,20 na s tąp ił w  
L u b lin ie  s ta rt do drug iego i  
ostatniego etapu w yścigu 
CW KS na tras ie  L u b lin  _  W ar 
szawa. E tap w ynos i 166 km , na 
starcie —  78 ko la rzy . Pogoda 
jes t p iękna, n ie  m a upału, a 
szosa prowadząca do W arsza
w y  je s t znakom ita . Zaraz po 
starcie ko larze  jadą  przez lekko  
po fa łdow any teren, a potem 
następuje 1 km  ob jazdu przez 
boczną szosę. T u ta j następu ją 
p ierwsze de fekty . Przede w szy
s tk im  w ym ien ić  m usim y K la -  
b ińskiego z G w a rd ii, k tó ry  prze 
b ija  dętkę. K la b iń s k i repe ru je  
de fek t b łyskaw iczn ie  i  rusza w  
energ iczny pościg. G on itw a  ta 
trw a  k ilkadz ies ią t k ilo m e tró w  
i kończy się pe łnym  powodze
niem .

K o la rz  z G w a rd ii dojeżdża do 
czo łów ki, w  k tó re i n ie  w id z im y  
ju ż  W ó jc ika  i  K ró la ka . Obaj 
podobnie ja k  w  p ie rw szym  eta
pie za ryzyko w a li ucieczkę, zy
sku jąc pewną przewagę nad 
ryw a la m i. A le  podobnie ja k  w  
sobotę, K ró la k  n ie  w y trz y m u je  
tempa, a W ó jc ik  rów n ież na 
k ilkadz ies ią t k ilo m e tró w  przed 
W arszawą rezygnu je  z sam otnej 
jazdy  i  da je  się dojść czołówce. 
Tempo ja zdy  je s t n ierów ne. Co 
pew ien czas ko larze jadą  w  
spacerowym  tem pie, n iek iedy 
ty lk o , k tó ryś  z zaw odn ików  pró 
bu je  się u rw ać do przodu. Ce
lu je  w  ty m  n iezm ordow any 
W ó jc ik , raz ry z y k u je  ucieczkę 
Sałyga, za ch w ilę  po n im  rzuca 
się do przodu M o tyka  z G w a r
d ii Czołówka jednakże ju ż  po 
k i lk u  m in u tach  dochodzi ucie
k in ie ró w .

Na u lice  G rochowa wpada l i 
czna grupa ko la rzy  w  liczb ie  aż 
41. Losy etapu i  w yścigu roz
s trzyga ją  się dopiero na u l. M y 
ś liw ie c k ie j i  stad ion ie  W ojska 
Polskiego. Najszybszy na f in i 
szu je s t W rzesińsk i (K o le ja rz  
— W.), k tó ry  w pada p ierw szy 
na m etę w  czasie 4;33,30 godz. 
przed H adasik iem  (CWKS), 
K ró la k ie m  (G w ard ia), Weglendą 
(Unia) Cuchem (G w ard ia). Tuż 
za n im i wpada liczna g ru 
pa ko la rzy . E tap L u b lin  — W ar
szawa urozm aica ły  lo tne finisze, 
k tó rych  b y ło  5. W y g ra li je  ko 

le jno : W rzesińsk i w 
wie, K ró la k  w  K u r o w ie ,  W oj 
c ik  w  Rykach i  G a r w o l in ie ,  
W rzesiński w  S k o b ie l i .  .

Z w ycięstw o w  k la s y fik a c ji 
zespołowej uzyskała zgodnie 
p rzew idyw an iam i n a js iln ie js i
d rużyna  —  CW KS I. Pierwsi® 
m iejsce w  k la s y fik a c ji i n d } ^ 1'  
dua lne j za ją ł u ta len tow any “ az 
dasik po tw ie rdza jąc, że wrraZ,0.  
W rzesińsk im  są obecnie czoi _ 
w ą d w ó jkę  w  po lsk im  kola 
s tw ie  szosowym.

W yścig CW KS uważać n a ie "  
za im prezę udaną ja k o  w a rt 
ściową próbę s il naszego k ° ła 
stwa szosowego. Pocieszający 
jes t fa k t, że nasza młodzi® 
ko la rska  czyni stałe i  wyrazn 
postępy i  w kró tce  zasilić  P 
w inna  naszą kadrę narodową.

W Y N IK I n  E T A P U

1) W rzesińsk i (Kol.)
2) H adas ik  (CW KS)
3) K ró la k  (Gw.)
4) W eglendą (Unia)
5) Cuch (Gw.)
6) Chwiedacz (Góra.)
7) K a p ia k  (CW KS) 

Z aw odn icy  od 8 do 33 w  ń®
bie 25 p rz y b y li w  ty m  sam} 
czasie 4:31,34.

31.3»
31.33
31.33
31.33
31.33
31.34
31.34

k l a s y f i k a c j a  
PO D W U  e t a p a c h

10:47,4?1) H adasik (CW KS)
2) K la b iń s k i (G ward.)
3) Czyż (Kol.)
4) K a p ia k  (CW KS)
5) L iśk ie w icz  (Gw.)
6) M u ro w an ie ck i (W ł.)
7) W andor (W ł.)
8) K uś (Górn.)
9) W ó jc ik  (CW KS)

10) Łazarczyk (W ł.)

10:47,20
10:47,21
10:47,22
10:4?,23
10:47,29
10: 4 7 f
10:48,18
10:51-31
10:52,31

K L A S Y F IK A C JA  
D R U ŻY N O W A  

PO D W U  E TA P A C H
1) C W KS 32:26,1}
2) G w ard ia  (Łódź)
3) W łó kn ia rz  (Łódź)
41 U n ia  (Chorzów)
5) G w ąrd ia  (Szczecin)
6) G w ard ia  (Warsz.)
7) C W KS I I

32.34.l4 
32:42.99
33:02-2° 
33:18.3 J
33:26,19 
33:34.03

’ 16
8) O gn iw o (W arszawa) 33:43,
9 ' G w ard ia  (Katow ice) 33:45- 

10) O gn iw o I  L u b lin  35:08,

Międzyklubowe regaty wioślarskie 
w Warszawie

poza ty m

A
9 15 17: 9
9 12 U : 5
9 12 18:11
9 12 13:10
9 11 14:15
9 10 18:10
9 10 16: 9
9 8 12:12
9 7 20:17
9 6 16:20
9 4 5:15
9 1 6:33

Wyniki II Ligi piłkarskiej
W  n  L id z e  ro z e g ra n o  k i lk a  z a le g 

ły c h  s p o tk a ń  w  trz e c h  g ru p a c h , 
W  g ru p ie  I I  W łó k n ia rz  C h o d a k ó w  
p o k o n a ł G w a rd ię  B ia ły s to k  — 4:1 
(1:0). a W łó k n ia rz  R adom  z w y c ię ż y ł 
S p ó jn ię  W a rsza w a  1:0. W  g ru p ie  
te j  na p ó łm e tk u  ro z g ry w e k  p ro w a 
d z i G w a rd ia  W arszaw a  (14 p k t.)  
p rz e d  O W K S  L u b l in  (10 p k t . )  i  
W łó k n ia rz e m  C h o d a k ó w  (8 p k t.) .

W  g ru p ie  I I I  ro z e g ra n o  s p o tk a n ie  
G ó rn ik  Z a b rz e  — S ta l L ip in y  za
ko ń c z o n e  z w y c ię s tw e m  G ó rn ik a  5:1 
(1:1). W  ta b e li  p ro w a d z i G ó rn ik

W a łb rz y c h  (12 p k t . )  p rz e d  G ó rn i
k ie m  Z a b rz e  (10 p k t.)  i  B u d o w la n y 
m i O po le  (8 p k t.) .

W  g ru p ie  IV  S ta l D ą b ro w a  p o k o 
n a ła  B u d o w la n y c h  P rz e m y ś l 2:1 
(0:0). W  ta b e li p ro w a d z i O W K S  K ra  
k ó w  (13 p k t . )  p rzed  S ta lą  S osnow iec  
(13 p k t.)  i  G ó rn ik ie m  K n u ró w  (9 
p k t.) .

W  g ru p ie  I  r o z g ry w k i p ie rw s z e j 
r u n d y  za ko ń czo n o  ju ż  w ub. n ie 
d z ie lę . W  g ru p ie  p ro w a d z i s ta l Po
znań  p rz e d  B u d o w la n y m i G d a ń s k  i  
K o le ja rz e m  T o ru ń .

W  niedzielę, 10 bm. na p rzy 
stan i ZS B ud ow lan i w  W arsza
w ie  odby ły  się pierwsze w  tym  
sezonie m iędzyk lubow e regatv 
w ioś la rsk ie . Na starc ie  stanęło 
256 zaw odników . W  poszczegól
nych biegach zw yc ięży ły  osady 
ósem ki pó łw yścigow e ju n io ró w  
— CW KS (W arszawa) — 4.17,5. 
ósemki I I  k lasy  — B udow lan i 
(W arszawa) 5.38,1, ósem ki pó ł

wyścigow e I I I  k lasy  — P g n l { 
(W arszawa) — 5.55,3, °sera 
pó łw yścigow e kob ie t — }v,o,
dow lan i (W arszawa) — w e t '  
ósemki pó łwyścigowe kob i ^  
ju n io re k  — K o le ja rz  (P iła) .
4.51.2, ósemki półwyściS0 _
I I I  k lasy  — K o le ja rz  
5.53. czw ó rk i I I  k lasy  — 
(K rakó w ) — 5.57. czw ó rk i P° 
wyścigowe ju n io ró w  — K o le j 
(P iła) — 4,40.

D ruk trwa za długo
W  lu ty m  bieżącego roku  sek

cja  p i łk i nożnej G K K F  oddała 
do w ydz ia łu  K F  i Sportu G K K F  
opracowany przez swych człon
ków  tzw  karom ierz  (zbiór prze
pisów dyscyp lina rnych  dla p i ł
k i nożnej) K arom ie rz  m ia ł 
być w yd ru ko w a n y  staran iem  
G K K F  i rozesłany w  teren, do 
w o jew ódzkich  i pow ia tow ych 
sekcji p i łk i nożnej.

N iestety, chociaż je s t już  
czerwiec, ka rom ierz  n ie  w y 
szedł z d ru k u  A jes t to w y 
da w n ic tw o  konieczne w  p ra 
cy każdej sekc ji, zwłaszcza, że

ro zg ryw k i o m istrzostwa 
w ia tów  i w o jew ództw  są w  P 
nym  toku. -j,

W ie lu  działaczy, z e b ra n J L  
na naradzie roboczej sekcji 
k i nożnej G K K F  podkreśl» 
trudności, na ja k ie  uapot} 
ją  a k tyw iśc i w teren ie wS 
tek braku karom ierza ¡e

W ydaje się. że przyspiesz® #  
d ruku  tego regu lam inu } eZ, nTa 
m ożliwościach G K K F  i że (J,, 
wą tą w ydz ia ł K F  j Sportu v~g 
w in ie n  zająć sie z większa 
dotychczas energia.


